
jfa 226 — Rocznik XVII. Niedziela, 3 października 1875.

Za Redakcją odpowiedzialny 
-tuHislaw Bronikowski w Poznaniu.

, Ekspedycja i Bioro Redakcji pray pia-
Aacu Wi]kelixoffskiiu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
podai codaieunie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

*1* p świętu,ch.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

„i wiersza drobnego 1 sgr. G fen. — lieklamj od 
0 wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
jo redakcji, administracji i ekspedycji winny tyć 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwujcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran- 

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-anstryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozu. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Âjencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 18, pni-kownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 83. — W Hamburgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & “
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerslrasse 48. A. Retcweyer, H. Albrecht Taubenstraase 34, Internationale Annonceu-Expedition. „Invalidendank“ Behrenatr. 24 i Haaox ct Rabelił, r rieanohafer. 68. W Bremie: E. bohlo tte.

W Frankfurcie nad Menem Daube &Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. W Pleszewie : L. L o ora iski.

POZNAM, 2 października.

Jeżeli ktoś po próżnych usiłowaniach i nieudanych 
próbach znów wraca mimo to do swego pierwotnego 
planu, czyni to niewątpliwie z ważnych bardzo pobu

utrzymaniem pokoju i źe się spodziewają, iż państwa Sądzimy, że jedynie przez otwarte i szczere wyższego przy gimnazjum w Emden a zwyozajny _ nauozyoie 
seminaryjski Kielezewski z semiuaryum nauozyoielskiego w 
Kcyni przeniesiony do seminaryum nauczycielskiego w Rawiczu.

nowych jenerałów dywizyi i 17 jenerałów brygady zo-4 ków zamieszkałą. Nie dla czczych przechwa- 
stalo mianowanych w miejsce już to zmarłych już taft łek przeto ale dla zadośćuczynienia temu kar- 

dek. Odwiedziny, jakiemi w miesiącu październiku dymisyonowanych. Pisma republikańskie już dawno dynalnemu warunkowi Zgody i dobrego poro- 
zumienia wysłaliśmy słowa te jako premisę do 
tego, z czem się teraz do prowincyonalnego 
sejmu wielkopolskiego odzywamy.

Kilka lat temu przyjął sejm W. Ks. Po­
znańskiego wniosek posła Turny o przywró­
cenie językowi polskiemu tych praw i tego 
uwzględnienia, które z dawniejszego ustawoda

Sędzią powiatowym mianowany został asesor sądowy 
Uhlenbrock przy sądzie powiatowym w Wągrówou.

zaszczyca cesarz Wilhelm dwór wioski, dawno już były 
zapowiedziane. Czemu dawniej nie przyszły do sku­
tku, czy z powodu stanu zdrowia cesarza, jak utrzy­
mywały pisma berlińskie, czy z powodu nieporozumień 
o k westy ą papiezką, trudno rozstrzygnąć, dośó, że z 
dnia na dzień od dwóch lat przeszło odkładano wizytą 
cesarską i że to odraczanie pozorowano najrozmaitszemi 
motywami. Jeżeli dziś, po tak długich przygotowa­
niach, mimo podeszłego swego wieku, zdecydował się 
cesarz na wyjazd do Medyolanu, zależyó musi mu bar­
dzo na spotkaniu się z królem Wiktorem Emanuelem 
a wizyta jego nie ma już charakteru posńolitój grze­
czności. Kiedy król włoski w wrześniu 1873 r. stanął 
w Berlinie, wówczas upadek Thiersa, usiłowania zmie­
rzające do restauracji monarchii'w Francji obawą na­
pełniły liberalnych Włoch stronnictwa a podniosły 
nadzieje partyi klerybalnój. Zs więc wówczas wię­
kszego jeszcze zbliżenia się do Niemiec szukał Wi­
ktor Emanuel, że w takióm położeniu miłą mu być mo­
gła ¡¡omoc Niemiec i że po nią udał się do Berlina, 
łatwo to przypuścić. Jakże rzeczy teraz stoją? Co

sarkały na to, że rząd na wakujące miejsca nie mianuje 
jenerałów, ale podnosił także potrzebą nominowania nie 
zgrzybiałych, nie niedołężnych, ale energicznych jene­
rałów. Jednemu żądaniu uczynił rząd zadość — ale 
czy uwzględnił także drugą potrzebę?

w Przypominamy wyborcom powiatu 
Krotoszyńskiego, iż w dniu 5 b. m. o godzinie 10-tój 
zrana zdawać będzie w Krotoszynie sprawę z czynno­
ści Kola polskiego na sejmie pruskim poseł ksiądz dr. 
Jażdżewski.

Sejm prowincyonalny.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Huk, 1 października.

(Wybory dozoru kośoielnego i Rady parafialnśj.)
|j- W ubiegłą śrcdę 29 bm. odbyły się w Buku 

wybory do zarządu majątku kościelnego, które 10 go- 
~ dżin z okładem trwały a wypadły w myśl komisyi

wstwa i królewskich rozporządzeń język nasz wyborczej. I tak prawie jednogłośnie wybrano:
po szkołach posiadał. Niegole^kEgo° l°N?egolewaV Ignacego KowaJkiegó

Przedstawienie sejmu zostało bez skutku. z "Wysoczki, Ignacego Małeckiego, Jana Morkowskiego,
Zawiał prąd gorszy, który się do dziś sroży w Maksymiliana Panieńskiego, Teofila Degurskiego, Ka-
całej mocy, a jego to tchnieniem dzieje się, że zimierza Zenktelera z Buku, Macieja Kaczmarka z Do-
szkoły nasze przedstawiają najnienaturalniejsze bieżyna, Michała Horlę z Kozłowa, Marcina Czernie-
zjawisko. Dziecko nie rozumie nauki mu po- J6«102» ze Szewc. .

j . -„k U. U o rady p a r a f i a 1 n e j 30, t. i. panów
dawanej, pedagogika wyrzeka się zasad swoich Antonipgo Hemerlinga, Walentego Piechowiaka, Wi-
i 7ałYiioaf o-fAortTuro r* fi n nmPP n 7.1 PP.kźŁ Ził* 1\4 ..~TITl-J__ _______ C-,.. — T174~lJutro zbiera się sejm prowincyonalny W. j zamiast stosować się do pojęć dziecka, za- która Musiałkowskicgo, Władysława Szuberta z Wie!

Ks. Poznańskiego, któijy witamy w muraeh na- miast od rzeczy znanej poczynać, zamiast z kiejwsi, Walentego Nowaka z Dobieżyna, Mateusza
niepokoY Włocby7ćo zagraża Niemco^?{akiTwepólny szych słowem szczerego życzenia, aby mu tła- danych sił korzystać, wymaga raczej, aby dzie- Ziętaka, Andrzeja Andrzejewskiego ze Szewc, Marcina
interes sprowadza razem koronowane głowy i Włoch nem było przyczynić się choć w części do za- cko do nakazów systemu naginało swój ustrój Budę, Jozef i Shwinssiego z Kozłowa, Adama Gicbego
PT“’“. stukali odpowiedzi PW Si doića“ynieui“ Potrzebom naszej prowincji, kto- wewnętrzny i .marnowało czas razem z sitami
Soym.™ “wlpSii ?a“,eXPcZŁii»°ól! "» JegO »» »9» b?° °boe- Swą » stnchaniu podawanej mu nauk,, kto- z WiHoro«., J.r,a Czepca,ń.kieg. St.ni.k.a Mocniej-
obudwóch mocarstw. Wszakże z kilku uwag poświę- Od cza®u urządzenia się monarchii pru- rej me rozumie dla tego, ze nauczyciela od- szfego z Sędzmka, Marcina Świątka z Wilkowa, Mar-
conych w dziennikach odwiedzinom cesarza Wilhelma skiej na podstawach reprezentacyjnego rządu, dzieła od ucznia najgorsza z różnic — różnica cina Kalickiego, Jakoba Jaworowicza, dra Stanisława 
nie może być tajnćm, że o politykę kościelną tutaj od czasów zaprowadzenia konstytucyi zeszło ’«mowy. Golskiego, Igaacegi Morkowskiego, Stanisława Men-
chodzi, o kuryą rzymską, o postawę Włoch względem znaczenie sejmów prowincjonalnych do niewiel- Sj stem ten rozpościera się u nas od lat W^nientee^KaliZkieef0’ŁukaszaSGuder-
Papieża i o odosolmenie większe Francyi. ileż to razy kich rozmiarów. Wielkopolska przecież widzi ' iV x--- ~ 1 - i--» ------- .. _ <=............
odzywały się pisma berlińskie, że chwiejną jest po ,tyka . b dzie widziała w swoim sejmie pro.
gabinetu włoskiego w obec kuryi rzymskićj, ileż to . , v J , t
razy rozpisywały się nad tern, że porozumieć się na- wincyonalnym pewną reprezentacyą większego 
leży co do wyboru przyszłego Papieża! Gdyby nas
Włochy — pisze dzisiaj National Zeitung —
więcej popierać mogły w naszój polityce kościelnćj, 
byłoby nam to bardzo miło. Widoeznóm bowiem, że 
z nieomylcem Papiestwem trwały nie może istnieć 
pokój. W tym względzie nierozerwalnie złączone są 
interesa włoskie i niemieckie, bo któż tego nie widzi — 
kończy organ narodowo-liberalny — że gdyby Papie

trzeb w sejmie krajowym pruskim, tam z po- 
krewnemi sobie łączą się pierwiastkami narodo- 
wemi, podczas gdy Wielkopolska tonie na nich 

stwo odniosło zwycięztwp, musiałoby wprzódy zgrucho- jako odrębnej narodowości kraiaa w niezmier- 
tać Włochy, zanimby się przeciwko nam zwróciło. — - wjększości niemieckiej. Większość ta, ze-
Jeżeli sobie wreszcie uprzytomnimy to, co pisało i pi- . ’ - . • j j ±„ Prnn.i; i-zor»*v żn brana z ziem o jednolitej narodowości, nie sty­

kając się z współobywatelami innego języka i
sze dziennikarstwo o Francyi, jeżeli zważymy, że Niem 
cy bezustannie się zbroją, że zamiast myśleć o zmiej- 
szeniu ciężarów podatkowych, czuja gwałtowną potrzebę 
znacznego ich powiększenia i obecnie pospołu z Radą 
związkową łamią sobie głowę nad tóm, jakby tu nowe 
źródła dochodów cesarstwa wynaleźć i to nie na danie 
zachęty przemysłowi rolniczemu i fabrycznemu, nie na 
polepszenie losu klas roboczych, ale wyłącznie tylko 
na armią, — łatwem jest wtedy i to przypuszczenie, że

a jeśli czas ten zakrótki był u nas, toż mamy ekiego, Marcina Dybizbańskiego, Jana Wąsowicza, 
jego przykłady po innych prowincyach polskich. Amandusa Grabowskiego z Buku, Rocha Rataja z Wy- 
Niechże mężowie bezstronni i rozsądni spojrzą soczki.

dla niej znaczenia, aniżeli je mają podobne sej- wj koło siebie i niech sobie bez uprzedzenia Z prawdziwa przyjemnością zaznaczyć mi przytćm
my w innych prowincyach. ' cadato, pytanie:,cóż nip cyakąto na takićn, po-

iSiemieckie prowincje monarchii pruskiej stępowaniu? czego się nauczyły dzieci w szkole j świadomość sprawy, tak z drugiójstrony udowodnili,
bowiem znajdują wyraz swoich przekonań i po- wypierającej się ich ojczystego języka? że wszelkie urazy i niechęci osobiste umieją poświęcić

Odpowiedź znajdzie się w tysiącznych smu- dla dobra ogólnego, 
tnych objawach życia. Owe skargi na zepsucie ——
młodzieży, na nieuctwo dzieci, na bezpłodność 
szkoły, na daremnie w niej tracone lata, na 
niechęć, która się między dziećmi i rodzicami 
objawia, oto owoce, które szkoła wydała, oto

innych wspomnień historycznych, nie umie na­
wet pojąć i wyobrazić sobie, iżby mogli być 
w monarchii pruskiej mieszkańcy, którym czego 
innego potrzeba według przyrodzonego prawa, 
aniżeli prawienia o niemieckiej ojczyźnie i kul­
turze, o niemieckiej mowie i niemieckiem przo-

Z pod Mogilna, 1 października.
(0 wiecach.)

W Trzemesznie w dniu 26 z. m., jak wiado­
mo, odbył się wiec; pozwólcie mi co flo niego parę 

świadectwo, które na własne potępienie sama uweg rzucić. Zgromadzenie było bardzo liczne, tak 
sobie wystawiła liczne, że nie tylko sala hotelu p. Kiszewskiego nie

Ależ z dz-mci rosną ludzie! Posłuchajmy zdukła wszystkich przybyłych pomieścić, lecz nawet 
, , , . , , , , v i -i J 8ien 1 schody do sali rzeczonćj prowadzące. Ścisk był

skarg ludzi praktycznych na brak robotnika z wielki, że zaledwie mała część mogła spokojnie
głową i składem należytym, którego dziś po- wysłuchać mów tam wygłaszanych, ztąd tóż, choć wiec 
stępowe gospodarstwo i rozwinięty przemysł ten na pozór był świetny, nawet bardzo świetny, w rzo- 
wymagają: posłuchajmy utyskiwań na trudności czywistosci ŻKdaój korzyści nie przyniósł, bo mało ko- 
przedstawiające si? każd.mn przedsiębiorcy, kto-
ry produktywność stara się podnieść używaniem szyły wiek% je(jnostronnościa, a mówiąc to, mam szcze- 
machin a który widzi, że najlepsze jego za- gólaiój na myśli mowę ks. dra Wartenberga. Była ona 
miary, najracyonalniejsze usiłowania rozbijają właściwie kazaniem a nie mową polityczną. Wyjaśnię-
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podróż cesarza nie nakazana pewnie zamiłowaniem po- downictwie, które Cały świat uznać winien, 
koju. W trafnóm tóż przewidywania tego, co nastąpić tego więc powodu sejm prowincyonalny
może, nie cieszą się z podroży cesarskiej socyalistyczne . n ii- / j - • i -i
pism; niemieckie, ale głośno już podnószą; że przed wielkopolski, stworzony pod wrażeniem króle-
nowćm cesarstwem roztacza się posępna perspektywa wskiego słowa, które naszą ojczyznę, naszą ino- u - - -
nie tylko już deficytu ale i bankructwa. wę, naszą religią — słowem całkowitą naszą się o brak przemyślnego robotnika, któregoby ni0 prawa o zarządzie majątku kościelnego i rady co

zyrzekło a tern samem do pracy przy machinach użyć można, — po- d°.wyborów dozoru kościelnego i reprezentacji gmin-
Ł^i^ó±Ł jS^£Sf3tlmłŚtV^±: na_m. Ra słuchajmy tego i przypomnijmy sobie znaną i ^^6°pedobn^bfło^doTać

Jak pisze „B. A. C.“ mają być dodatki matryku- odrębność uszanować prz 
e czyli daniny, jaką płacą wszystkie państwa nie­

mieckie w stosunku do liczby swojój ludności, powię-
Wiray już o podwyższeniu innycb podatków. To tóż na dla nas po licznych nieszczęściach narodowych wtedy' przedstawi nam się w całej grozie ■ i lemiki 'i jodnóstronności stanowisku'postawić. Ziąd
kszone na rok 1876 o 20 milionów marek. Nie mó- zawsze nałożyło obowiązek, sejm taki stał się uznaną zdolność naturalną polskiego ludu, a mównicy i całą sprawę na właściwóm, wolnóm od po-
WłlUY IU6 U LUU n y lClLiiiu inuYOii uvuniauił« JlU u» n • . i , • • - Ł , i • zl • a I IV

porządku dziennym'prasy niemieckiój jest teraz budżet pewnym rodzajem pociechy i pewną rękojmią, szkaradzie grzech ciężki, który wychowanie wywodzę, ze zgromadzenia ludowe w tak szczupłych 
armii niemieckiego państwa, który jest istnym budże- że ni z szeregu narodów europejskich nie zni- szkolne na dzieciach polskich popełnia. lokalach nie odpowiadają celowi oświecania ludu i po-
tern Danaid, Iterego miliony nie mogą zapełnić, kamy w oczach gabinetów, ni tez me jesteśmy To stawiamy prowincyonalnemu sejmowi obchodzac ch. sNa Obranie ludowe należy wybrać
Kiedy przed kilku laty parlament niemiecki ulegając ZOstawiem na łasce i dowolności. Po za sło- dla W. Ks. Poznańskiego przed oczy a tern aibo obszerniejsze lokale, a w braku takich jaki obszer­
ni1 s°wój “trzyletni Y^a 1^ królewskiego patentu okupacyjnego stały samóm odzywamy się do członków jego jako ny ogród gdzieby i swobodnie oddychać i bez trudno-
budżet olbrzymiej stopy pokojowej, poczciwi prawoda- bowiem i odzywały się do nas słowa całej Eu- do ludzi, których obowiązkiem szanować władze ści dostać się można do głosu w zakresie przed-
wcy niemieccy uspokajali swoje sumienie, myśląc, że ropy, wyrzeczone, zapisane i poręczone na kon- duszy nieśmiertelnej w każdym człowieku, i ja- miotu porządkiem dziennym określonego. Paragraf 29
oszczędzą przykrości przyszłemu parlamentowi i że gresie wiedeńskim. ko do przedsiębiorców, jako do mężów w pra- ^ucy1 pmskiój dczwala zgromadzeń w ogrodzo-
przez owo siedmiolecie budżet wojenny podwyższonym Kto uległ przemocy, ten prawda jej gwałtu ktycznych zawodach, którzy z braku zdolnego poZwoieniem zwierzchnoś?b ^oSnugoż^same^o
roku budże't amh niemSiój jest o 49 mihonów ma- nie UZDaje’ korZy8t/ PrZecłej Z kazdÓJ P°Z°St?' robotnika mają ręce związane i straty nieuni- t j pod gołóm niebem § 9 prawa z dnia 11 marca 
rek wyższy niż w roku zeszłyna, nie licząc miliardów wl0neJ mu swobody, a to tłumaczy nas dosta- knione. 1850 r. o stowarzyszeniach. Czyżby w.ęi przyszłego
francuzkich, które w części pochłonął. Na rok przy- teczme, to od zarzutu mekonsekwencyi brom Mamy zagwarantowaną naszą narodowość zebrania me można w obszerniejszym lokalu a nawet
szły zaś zażądane będzie podwyższenie budżetu wojny nas po wsze czasy w obec tych, którzy czy to międzynarodowym układem i słowem króle- P°ło & ^reTie kTztaSk ludu, aby porzadtk dTeK
prawdopodobnie także o jakie 50 milionów marek. — obCy; czy swoi — chcieliby nas o sprzeczność z wskiem; mamy więc prócz przyrodzonego i za- ny nie na gamóm zgromadzeniu, ale wraz z ogłosze-

zy zgodzi się na to wszystko parlament niemiecki. gob strofowad ze z aktu bez nas i z pogwał- ręczone prawo do wychowania dzieci naszych niem wieca był do publicznój wiadomości podany,
zaleci XOC7ędynośćrw wydltkach^na “2“ kstaż? BE ceniera naszych praw narodowych i politycznych w szkołach w języku naszym ojczystym. Ma- Dftlój aby za dozs^oleniem biura wolno było każdemu
smarck wskazując na teraźniejsze zawikłania wojenne, zdziałanego jakieś tam. czy to prawa czy obo- my tego potrzebę, której pomijanie całój pro-
powtórzy zapewne s owa, które wyrzekł był krótko wiązki dla nas wywodzimy. _ . wmcyi szkodę przynosi. . . wykształcenia zgłaszającego si| do zalrania głosu,
przed wojną francuzką: „Oszczędzać kosztów na ar- / tego punktu patrzymy na sejm prowin- Sens z tego bardzo prosty a niezmiernie Cza8 zgto8zenia si§ dostateczny na samóm zebraniu.

cyonalny, w tej myśli go witamy, z tych przy- logiczny. Tej logiki i sprawiedliwości też tylko 1 Rzecz naturalna, że pierwszeństwo mają ci, którym 
czyn zwracamy się ku niemu z większą jakąś żądamy: niech sejm prowincyonalny przedstawi I powierzono objaśnienie sprawy, następnie zaraz po 
przychylnością aniżeli do każdej innej reprezen- potrzebę i o przywrócenie języka polskiego w
tacy i w monarchii pruskiej. szkołach się upomni.

Mamy na nim współobywateli, a czy

reią, jest to narazić się na zapłacenie koatrybucyi wo­
jennej nierównie cięższój od nieznośnych ciężarów po­
datkowych.“ Parlament uchwali tóż wszystko, co mu 
przedłożą, co zaś kraj powie, handel, przemysł, rzecz 
inna.

Przechodząc teraz do spraw innych, nadmienić 
niueimy, że wiadomości odnoszące się do sprawy ber- 
cogowińskiój, donoszą o nadzwyczajnóm «zburzeniu 
umysłów w Serbii. Przypisać to może należy między 
innemi temu, co pisze T agesp resse. Otóż wedle 
pomienionego dziennika miał ajent rządu serbskiego 
Zukicz w Wiedniu wręczyć posłom zagranicznych mo­
carstw memoryał, w którym wykazuje, że Turcy nie- 
iednokrotnie przekroczyli już granicę serbską.

Nie ma dnia podobno, ażeby z Białogrcdu nie wy­
chodziły iddziały. Mimo tój groźaój sytuacyi miał jedna-

oni tam naszej -narodowości, czy inny język 
mienią swoją mową ojczystą, to zawsze żyjąć z 
nami na jednej ziemi, na naszej ziemi ojczystej, 
obeznani z tutejszemi stosunkami, znają nas, 
poznali naszą odrębność narodową i przekonali

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dotychczasowego referującego radzcę w mi­

nisterstwie spraw wewcętrz., tajnego wyższego radzcę regencyj. 
Pers:us prezesem najwyższego sądu administracyjnego, sę-

sie Że mamv W sobie dość woli siłv i ŻVW0- dziągo powiatowego ¡ dyrygenta wydziału Wend w Chojni- się, ze . nią ny. w souie aoąc W011, Sliy i ” _ cach radzcą sądu powiatowego l oauczyoiela wyższego profeao-
wotności do niepopuszczenia tego, co nas różni ra dr. Adolfa Molier w Gdańsku dyrektorem gimnazjum w 
od każdej innej narodowości, co stanowi jądro Ty’z^

-^uoiy tuaziaiy. mimo lej groźnej BjlUitcyi UHO1 __ - - - _ - .
kowoż zapewniać Andrassy na posiedzeniu wydziału j teg°> Polakami pozostać zdołaliśmy i po Niuczycisl zwyczajny dr. C. P. K ohlmann z gimnazyum
delegacyi, że wszystkie mocarstwa pracują usilnie nad Stać chcemy. . fryderykowskiego w Poznaniu powołany został na nauozyciela

każdym zgłaszający się do tegoż samego przedmiotu. 
Mowy nie powinny być zbyt długie, bo takie nużą 
uwagj słuchaczy i ztąd żadnego dodatniego rezultatu 
nie przynoszą.

Oto tyile w interesie rzetelnego politycznego kształ-
cenia luduJ

üEurych» 29 września. 
(Broszura dra Segessar: Kulturkampf; dokończenie.)
(sk.) Aczkolwiek zajęte przez obadwa obozy po*

zycye wybuch walki czyniły bardzo prawdopodobnym, 
najbliższe jój rozniecenia przyczyny upatruje autor 
w politycznych kombinaoyaeh. O wydanie hasła do 
niój pomawia oczywiście niemieckiego kanclerza, któ-
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rego sylwetkę jaskrawemi, a według mego zdania uda- 
tnemi kreśli barwy. Kombinacye zaś owe były wedle 
autora następne. Po wojnie wypadało jedność Niemiec 
ukształtować, przewagę Prus ubezpieczyć. Celu tego 
bez gwałtownych, ciernistych środków dopięć nie było 
podobna. Partykularyzm niemieckiego południa mógł 
się lada chwilę zbudzić i oprzeć tym środkom, szuka­
jąc oporu w Austryi. Rosya nie miała także interesu 
w posiadaniu pod bokiem silnych, zjednoczonych Nie­
miec. Do usunięcia wszelkich tych przeszkód nada­
wała się zaś najlepićj walka przeciw ^katolickiemu ko­
ściołowi. Z jednćj strony bowiem zapewniała pomoc 
protestantów i liberalnych na południu tudzież w Au­
stryi, która tym sposobem stawała się niezdolną do słu­
żenia ra oporę dla partykularystycznych dążeń nie­
mieckich; z drugićj jednała przyjaźń Anglii, Rosyi 
, reprezentujęcej tradycyjne przeciwieństwo wschodniego 
kościoła z zachodnim i zostającćj z powodu Polski 
w naprężonych stosunkach z Rzymem,“ dalćj Włoch 
i Szwajcaryi, „która chociaż nie liczy się do czynnych 
państw w Europie, dla Niemiec przecież wielkićj jest 
wagi, ponieważ kryje otwartę ich na południe granicę.“ 
Na nieszczęście przyszła tu wedle autora i kościelna 
polityka dziwnie w pomoc ks. kanclerzowi, który dzięki 
błędom swoich przeciwników mógł dotęd zawsze wy­
konywać w pozycyi napadniętego wszelkie gwałtowne 
akcye państwowe. „Opieka — mówi p. Segesser — 
jakićj Prusy udzielały niegdyś kościołowi katolickiemu, 
zrodziła była u niektórych prałatów a może i w sa­
mym Rzymie nawet tę nie do uwierzenia nadzieję, że 
nowy cesarz Wskrzesi we Włoszech państwo kościelne. 
Przychylna odpowiedź, udzielona w Wersalu na odno­
śną wzmiankę, podnieciła tę nadzieję do tego stopnia, 
że katoliccy na sejm niemiecki posłowie wyrazili ję 
nawet w rozprawach nad adresem. Oczywiście pocią­
gnęło to natychmiast wydzielenie się partyi za sobę... 
Do błędu publicznego zajawienia tych nierozsądnych 
(thorichten), ze stanem rzeczy wcale niezgodnych na­
dziei dołączono drugi, ten mianowicie, że objawiono się 
dotkniętym z powodu odmowy, i że pruscy biskupi 
zaczęli cdtęd w dziedzinie kościelnćj większego jak 
przedtćm przestrzegać rygoru. I tak to znalazł się po­
wód do wykonania przygotowanego planu...“

Autor przystępuje potćm do oceny „starokatolików“ 
i rozwija tu jak na łajka gruntowna teologii i histo- 
ryi kościelnćj znajomość. Jako narzędziom użytym 
przez państwo da walki z kościołem przypisuje im 
większą polityczną jak religijny doniosłość; pod osta­
tnim względem nie rokuje im żadnćj przyszłości, w czćm 
się zupełnie z nim zgiidzam. Dla ks. Dollingera nie 
tai szacunku, zowie g • mężem głębokićj nauki; ubole­
wa tylko mocno, że obrażonćj miłości własnćj i nie­
cnym sojusznikom dał się sprowadzić na drogi, po 
których kroczyć z pewnością nigdy nie miał zamiaru. 
Dla p. Loyson, choć go nie zowie po imieniu, żywi 
szacunkowi wprost przeciwne uczucie.

Charakterystyka samćj walki zawierającej ustępy, 
które obrażają ludzkość, zajmuje wielkę część książki. 
Nic tu wszakże dla nas nie ma nowego* Niesprawie­
dliwości, nadużycia, nie zgodne z pojęciem swobody 
prawa, których wykazaniu i ostrćj krytyce p. Segesser 
poświęca niejednę wymowny kartę, znane są społeczeń­
stwu naszemu bardzo dobrze, bo doznaje ich codzien­
nie na sobie. Poglądy zaś i oceny autora z wielkę 
wypowiadane rozwagę i powagę, bez żółci i namiętno­
ści nie różnię się prawie w niczćm od tjch, które tak 
często czytamy w polskich umiarkowanych dziennikach. 
Nadto wraz z innymi publicystami swego obozu usi­
łuje autor dowieść, iż walka nie toczy się przeciw 
hierarchii kościelnćj, jak to pierwotnie zamierzano, lecz 
przeciw duchowi chrześciaństwa w ogóle. Idee no- 
woczesnćj kultury wręcz przeciwne ideom chrześciań­
skićj, o anowały ją dziś już wytycznie i prowadzę tak, 
że w razie zwycięztwa zapanuję w Europie nihilizm, 
obrzydłe sobkostwo i wyrafinowany despotyzm pań­
stwowy. W ustępach świadczęcych bardzo korzystnie 
o uczoności autora, rozwija tenże owe idee i płynęce 
z nich moralne wieku wyobrażenia, również stara się 
dowieść, że stoję daleko niżćj i od idei i wyobrażeń 
chrześciańskich, których są prosty negacyę. Ta część 
broszury wszakże jest mojćm zdaniem najmnićj zado- 
walniajęcę ze wszystkich. Nowoczesne zdobycze nauk 
zwłaszcza przyrodzonych, które autor obwinia o nie* 
bezpieczny dzisiejszego ducha kierunek, nie odejmuję 
wierze podstawy, zostawiajęc do jćj rozporzędzenia ob­
szerny bardzo dziedzinę, bez pretensyi nawet wypeł­
nienia jćj kiedykolwiek. Najważniejsza zaś to, że nie 
tyczę się wcale moralnych społeczeństwa podstaw i że 
niebezpieczeństwa, które z nich dla ostatnich wypro­
wadzać zwykli szermierze zachowawczego obozu, ist­
nieję tylko w tychże ezermierzów wyobraźni. Nie ma 
tćż między przedstawicielami nowoczesnych nauk ża­
dnego, któryby w imieniu zdobyczy naukowych trzęsł 
temi podstawami, owszem wszyscy protestuję jak naj- 
mocnićj przeciw podobnym posędzeniom. Gdzież przy­
czyna niedowierzania im? Że podobało się niektórym 
mężom stanu, publicystom wętpliwój wartości i pseudo- 
filozofom postawić niby na zasadzie nowoczesnych ba­
dań i zdobyczy naukowych aksiomata jak siła przed pra­
wem ; żyj i używaj; troszcz się o siebie tylko itd. mo- 
żnaż o to winić naukę? Bynajmnićj, te aksiomata nie 
płynę z nich podobnie, jak nie płynęły z ducha i na­
uk chrześciańskich: inkwizycya, okrucieństwa przeciw 
Albigensom, prześladowania żydów, noc św. Bartło­
mieja itp. A toć był czas, gdy i chrześciaństwo po­
mawiano o to samo, o co dzisiejsze posędzaję nauki, 
czyż to wartość jego umniejszyło w czćmkolwiek ?

Oryginalnym jest poględ p. Segesser na przyszły 
tćj walki rozwój. Idee nowoczesnćj kultury, powiada, 
odłęczyły zachodnie kraje wewnętrznie od chrześciań­
stwa. Ostatnia materyalna siła, na którćj oprzeć się 
jeszcze może chrześciańska idea państwowa, znajduje 
się w ręku Rosyi. Różnica zachodzęca między kościo­
łem wschodnim a zachodnim nie jest zbyt wielkę, nie 
była nigdy uważanę jako odszczepieństwo, lecz tylko 
jako schizma. Wypływa ztęd, że gdy w Europie an- 
tichrześciańska dążność nowoczesnćj kultury wyruguje 
chrześciaństwo z państw zachodnich, stanę z chrześciań- 
skim wschodem w takićj samćj przeciwności, w jakićj 
ostatni znajdował się dotęd z światem muzułmańskim. 
A że państwo i kościół w mocarstwie rłowiańskićm je­
dno sę, antagonizm przybrałby niebawem ten sam cha­
rakter, jaki odznaczał niegdyś stanowisko półksiężyca 
względem krzyża. I widzielibyśmy żydów, muzułma­
nów, Niemców i szczepy łacińskie podajęce sobie wspól­
nie dłonie „do zniszczenia w dumnym spokoju obecnie 
spoczywajęcćj świętćj Rosyi.“

Po tych studyach, które w pobieżnćm tylko stre­
szczeniu podać usiłowałem, przechodzi autor do pra­
ktycznych wniosków, które najciekawszę bezwętpienia 
broszury stronę stanowię. Zastrzegłszy się, że wystę- 
pujęc przeciw polityce kościelnćj, urzędzeń kościelnych 
i katolickićj religii wcale nie tyka, ponieważ to sę rze­
czy wcale odrębne, autor nie chwali pierwszćj-bynaj 
mnićj. Razi go szczególnie to wysuwanie się naprzód <

członków organizacyi kościelnćj do walki o zewnętrzny 
byt kościoła. To rzecz laików, nie duchowieństwa. 
Jako wierzęcy, jako członkowie kościoła, katolicy mogę 
tylko cierpieć; walczyć mogę tylko jako obywatele. 
Biskupi występujęcy na czele katolickich obywateli te­
go lub owego kraju w obronie zewnętrznego bytu ko­
ścioła czynię poniekęd to samo, co uczyniłby pułko­
wnik np. przewodniczęcy duchownym egzercycyom za- 

; konników. Postępowanie takie zresztę pociąga i to 
< zgubne za sobę następstwo, że gwałtowne środki za­

radcze państwa zwracaję się wprost przeciw organom 
kościelnym, przez co naród pozbawianym bywa pomo­
cy duchownćj i pociech religijnych. Nie po myśli 
autora jest także owo częste mięszanie się papieża do 
stósunków katolickich mieszkańców tych krain, gdzie 
walka wre najgoręcćj; razi go „ta mnogość alokucyi, 
napomnień, encyklik, ekskomunikacyi, które sypię się 
bez przerwy z apostolskićj kancelaryi.“ Jest to coś 
wielkiego, coś szacunek nakazującego w tćm cięglćm 
rozleganiu się głosu prawdy z najwyższego miejsca, 
lecz pewnćm jest niemnićj i to, że przez wszystkie te 
manifestacye nic się nie osięga, co i bez nich nie zo­
stałoby osięgniętćm, i że każda z nich staje się nadto 
powodem do nowych prześladowań. Zresztę. powiada ; 
autor dalćj, — używane sę w tych encyklikach sio- ’ 
wa, które potrzebuję tłumaczenia, jeżeli się nie chce, ? 
aby je mylnie pojęto. Kościół nie ma prawa do unie­
ważnienia jakićjkolwiek ustawy, uchwalonćj przez świe- 
ckę władzę. Może on oświadczyć tylko, że stoi ona w 
sprzeczności z prawem boskićm; może ukazać na pi­
smo św., mówięce, że Boga więcej trzeba słuchać niż 
ludzi. Sąd zaś o tćm, czy w tym lub owym wypadku 
należy postępować wedle owćj rady pisma św., powi­
nien kośoiół pozostawić swobodnćj rozwadze każdego. 
Starożytny kościół nie unieważniał nawet rozkazów 
rzymskich cesarzy, które nakazywały czynienie ofiar 
na cześć bogów pogańskich; przedstawił on im tylko 
przykazanie: Będziesz wierzył w jednego Boga i jemu 
tylko służ)ł. Przekonanie chrześcian dokonało reszty; 
męczennicy starego kościoła nie byli tćż męczennikami 
posłuszeństwa lecz swobodnćj woli. Tak powinno być 
i teraz.

Po tak śmiałćj, wszędzie jednak z synowskim sza­
cunkiem wypowiedzianćj krytyce następuję niemnićj 
śmiałe i oryginalne rady dodatniego działania, których 
milczeniem pominęć się nie godzi.

Obecny egoistyczny poględ na świata porsędek 
stworzył — mówi autor — kwestyę społecznę. Bez­
wyznaniowe państwo rozwięzać jćj nie jest w stanie. 
Miecz jego może t lko trzymać jednę część ludzkości 
w niewoli u drugićj; jego szkoła sposobna tylko uczyć 
teoryi sobkostwa. Kwestya socyalna jest więc opokę, 
którćj nowoczesna kultura w antichrześciańskićm pań­
stwie opłynęć nie zdoła. Duch chrześciański tylko 
może pośredniczyć w jćj rozwięzaniu, jedynie Kościół 
jest w stanie opowiadać ewangielię biednego człeka.

Autor nie upuszcza z uwagi także umiejętności; 
powinna i ona służyć za środek do wewnętrznego wzmo­
cnienia Kościoła. W takim razie jednak ma jćj być 
otwartę cała dziedzina wiedzy aż do samych tćjże gra­
nic, w uznaniu, Że tam się dopićro wiara zaczyna, 
gdzie wiedza się kończy... Autor gani przeto forma­
lizm, który w ostatnich czasacKusiłował kierunek ozna­
czać umiejętności i kresy jćj jakieś stawiać. Cbcieli- 
byśmy — mówi —* aby duchem cbrześciańskim prze­
niknięta umiejętność swobodnemi kroki wkroczyła w 
dziedzinę, którćj widnokręg otwarły niedawno nauki 
przyrodzone... Prostota serea udziela największego 
szczęścia we wierze, lecz nie na wszystkich stopniach 
ludzkiego rozwoju jest możliwę. Wśród tak oświeco­
nego wieku, gdy nauka służy często zgubnym dęźno- 
ściom, siły przekonania nie wleje powaga; nauka to 5 
musi zakreślić granice poznania i sama na most po- j 
prowadzić, który wiedzie do dziedziny, leżęcćj po za ■ 
temi granicami... 1

Tak powinien się Kościół wzmacniać ca wewnętrz. 5 
Co się tyczy wzmocnienia na zewnętrz, dr. Segesser 
radzi przedewszystkićm pojednanie się z Włochami i 
zupełne porzucenie polityki rewindykacyjnćj, jako nie- i 
prowadzęcćj do niczego i z dzisiejszym celem Kościoła i 
niezgodnćj. Lecz na tćm nie koniec. Włochy mogę ; 
wprawdzie obronić papieztwo, lecz powszechnemu Ko- j 
ściołowi nie dostarczę rękojmi swobodnćj działalności i 
w Europie. Ta wtedy tylko osięgniętę zostanie, gdy S 
i w nowym systemie państwowym równowaga mo- Ś 
carstw przywróconę, innemi słowy gdy warunek we- • 
wnętrznćj swobody na nowo wskrzeszonym będzie — i 
gdy proskrypcyę katolików zniesie działalność sił zje- i 
dnoczonych. Stać się to zaś może wśród dzisiejszych j 
okoliczności tylko wtedy, gdy UBtanie walka Kościoła i 
zachodniego ze wschodnim, gdy obadwa obejmę obronę j 
chrześciańskićj kultury i chrześciańskićj swobody prze­
ciw nowoczesnym ideom państwowym... Wschodni 
kościół i świat słowiański w ręku Rosyi, oto jedyna 
materyalna rezerwa chrześciaństwa w tćj walce; będzie 
i ona natychmiast zagroźonę, skoro Kościół łaciński 1 
ulegnie przemocy germańskićj... Mrzonkę jest, że schis- 
matycy przyjdę kiedykolwiek do papieża; niezbędnćm 
jest przeto, aby papież do nich się zbliżył, tj. aby ob­
myślano sposób pojednania, któryby, nie ubliżajęc go­
dności żadnćj strony, położył kres bezowocnemu spo­
rowi, i postarano się o to, iżby polityka łacińskiego 
Kościoła nie krzyżowała polityki rosyjskićj na Wscho­
dzie, lecz owszćm popierała ję....

Takiemi iluzyami kończy swe dzieło.

NIEMCY.
Berlin, 1 października. Głównę uwagę zwra­

ca na siebie sejm bawarski. Donosiliśmy już w dniu 
wczorajszym, że na marszałka jak i wicemarszałków 
sejmowych wybrano stronników patryotycznego stron­
nictwa. Przy wyborze sekretarzy sejmowych ofiarowało 
stronnictwo patryotyczne dwie posady sekretarzy stron 
nictwu liberalnemu, które nie przyjęło propozycyi pa­
tryotycznego stronnictwa oświadczajęc, że zgodziłoby 
się na mięszan/ biuro, ale na mięszanych sekretarzy 
zgodzić się nie może. Przy losowaniu wydziałów otrzy­
mało patryotyczne stronnictwo większość w czterech 
wydzia ach a liberalne tylko w dwóch. W jednym 
wydzia e wykazał los równość głosów. Deputowany 
patryotycznego stronnictwa dr. Kurz postawił wniosek 
następujęcy: „Izba zechce uchwalić: wystósowanie 
adresu do Jego król. Mości i wybranie 15 członków 
Izby do jego zredagowania.“ Stronnictwo patryoty­
czne występiło nadto z wnioskiem o unieważnienie wy­
borów w Monachium. Wydział krajowy niemieckiego 
stronnictwa ludowego złożył na stół Izby wniosek o 
unieważnienie wyborów i petycyę o nowe prawo wy­
borcze. Petycya powiada, że obecne prawo wyborcze 
nie ma żadnćj prawnćj podstawy w skutek nowego pra­
wodawstwa o osiedlaniu się obywateli państwa, że dalćj

podział okręgów wyborczych nie odpowiada duchowi 
prawa wyborczego, a okręgi wyborcze wybierajęce tyl­
ko jednego deputowanego sę wręcz przeciwne prawu. 
Petycya żąda dla tego: „1) Izba zechce albo wszystkie 
wybory unieważnić, albo przynajmnićj te, gdzie w o- 
kręgach wybierano tylko po jednym deputowanym. 2) 
Pod każdym warunkiem nowe uchwalić prawo wybor­
cze, któreby opierało się na ogólnych, berpośrednich 
wyborach i wykluczało wszelkę samowolę w podziale 
okręgów wyborczych.“

Frankfurter Ztg. donosi, co następuje : „Dzi­
siaj przed południem o 10 godzinie wypuszczono na 
wolność czterech redaktorów Frankfurter Ztg., 
trzymanych w więzieniu za odmówienie świadectwa. 
Pp. Custi i Sewigh siedzieli w więzieniu 60 dni, dr. 
Holthof 56 a p. Sonnemann 34 dni. Uwolnienie na- 
stępiło w skutek przyjęcia przez sęd przedawnienia.“

O obecnych stósunkach Niemiee do Francyi roz­
pisuje się Nationalliberale Oorr., jak nastę­
puje : „Dla Francuzów jest nowa wojna z Niemcami 
aksjomatem, który się samo przez się rozumie a nad 
którym zbyteczna jest dyskusya. Nie brak skarg na 
ciężar z powodu licznćj armii, ale po nad tćm 
wszystkićm góruje myśl : „Armia ta jest koniecznę do 
odzyskania na nowo stanowiska naszego w Europie. 
Niezmierne ofiary, jakich domaga się nowa reorgani- 
zacya wojskowa pod każdym względem a jakich wię­
cćj jeszcze żędać będzie, nie wywarły złego owszćm 
dobre zrażenie na opinii publioznćj.“

Z Kolonii piszę do Germanii pod dniem 29 
września, że w dniu tym wywiez;ono z tamtejszego za­
kładu PP. Urszulanek, istniejęcego w Kolonii od lat 
200, ostatnię i najstarszą zakonnicę tego klasztoru w 
wieku lat 93. Siostra Urszula, takie jest imię zakonne 
tćj staruszki, urodziła się w r. 1782 w Kolonii i od 
75 lat należy do zakonu Urszulanek. Niezliczone 
tłumy ludu złożone z różaych narodowości, Francuzów, 
Anglików, Amerykanów i Niemców towarzyszyło smu­
tnemu pochodowi na dworzec kolei źelaznćj, zkęd Sio­
stra Urszula miała się udać za granicę, aby na osta­
tnie dni swego żywota nowćj szukać sobie ojczyzny. 
Łzy i żal ogólny towarzyszyły wyjazdowi staruszki.

W dniu 9 października br. odbędzie się w Wro­
cławiu zebranie szlęsko-poznańskich nauczycieli real­
nych. Na porządku dziennym postawiono następujęce 
wspólne oświadczenie: „W porozumieniu z przyjętemi 
przez pięć zebrań nauczycieli realnych zachodnich pro- 
wincyi rezolucyi, oświadczamy: 1) Szkoła realna jest 
uprawnionym i koniecznym członkiem w rzędzie na­
szych wyższych zakładów naukowych na podstawie 
nadanćj jćj przez ordynacyę o nauczaniu i ordynacyę 
egzaminacyjnę z dnia 6 października 1859. Gimna­
zjum pomimo gruntownego kształcenia uczniów w ję­
zykach klasycznych, nie może dać im dostatecznego 
wykształcenia na polu matematyczno-przyrodniczćm. 
2) W szkole realnćj pierwszego rzędu nabyte ogólne 
naukowe jak i moralne wykształcenie równa się naby­
temu w gimnazyum wykształceniu. Abituryentom szkoły 
realnćj musi z tego powodu przysługiwać prawo poró- 
wno z abituryentami gimnazyów kształcenia się na wyż­
szych zakładach naukowych. 3) Obawa, że przez przy­
gotowanie studentów na dwóch różnych zakładach na­
ukowych mogłoby powstać pewne rozdwojenie, nie ma 
żadnćj podstawy. 4) Plan naukowy szkoły realnćj pier- 
wszorzędnćj z dnia 6 października 1859 okazał się w 
ogóle za odpowiedni. 5) Podział szkoły realnćj na kil­
ka oddziałów żędany na zebraniu nauczycieli szkoły 
realnćj w Brunświku nie jest stósoWty. 6) Lubo szkoły 
realne wykazuję pewne jeszcze niedostatki, przy zape­
wnieniu ich egzystencyi zmniejszę się takowe i ucznio­
wie wyjdę z nich nie gorsi aniżeli z gimnazyów.“

FRANCYA.

=& Paryż, 30 września. W nieobecności mini­
stra Buffeta, zastępi go podsekretarz stanu na jutrzej- 
szem posiedzeniu komisji nieustajęcćj. Republikanie 
nie chcę tę rażę interpelować wiceprezesa gabinetu co 
do jego polityki, lubo nawet prefekt Ducros pozostaje 
na swym urzędzie i publicznie to rozgłasza. Przecież 
nie obędzie się bez żywćj dyskusyi na posiedzeniu ko- 
misyi nieustajęcćj, ho maję zainterpelować ministra 
wojny, a mianowicie z jakiego powodu wykluczono 
wszystkich republikanów od stopni oficerskich armii 
terytoryalnćj i zamianowano tylko klerykalno-legitymi- 
stowskich lub klerykalno-bonapartystowskich kandyda­
tów. Dalćj zainterpelowanym będzie minister wojny 
co do kwestyi dla czego oficerowie muszę być w wiel­
kim mundurze na mszy, śpiewanćj co niedzielę przez 
kapelanów wojskowych. Prawdopodobnie nawet zain- 
terpeluję ministra dla czego przy ostatnich mszach po­
towych musieli być obecnymi żydzi i protestanci.

Jenerał Ducrot uchodzący dotęd za zagorzałego 
bonapartystę, przechyla się obecnie ku rzeczypospolitćj. 
Wydał bo v iem rozkaz dzienny, w którym powiada: 
„Waleczni żołnierze rezerwy i Jczynnćj armii! Po­
wiedzcie waszym rodzinom, że poczęwszy od drogiego 
naszego marszałka, prezydenta rzeczypospolitćj aż do 
najniższego kaprala, wszyscy wasi dowód zcy, nie sę 
ani bonapartystami, ani legitymistami, ani orleanistomi. 
Powiedzcie im, że jesteśmy żołnierzami Francyi i że 
jedno tylko mamy hasło zapisane w naszych sercach 
i na naszych sztandaraoh, a tćm hasłem jest: „Honor 
i ojczyzna.“

Dzienniki humorystyczne paryzkie otrzymały roz­
kaz nie zamieszczać żadnćj karykatury na dymisjono­
wanego wiceadmirała la Roncière le Noury. P. Rouher 
powrócił z Arenenbergu do Paryża. Ma on podobno 
polecenie ogłosić kil ¿a bonapartystowskich broszur, 
z których jedna nosić będzie tytuł: „Si l’empire ne 
revenait pas.“

W końcu tego miesięca ma być zamianowanych 
103 nowych kapitanów piechoty. Awanse w kawaleryi 
i piechocie następię dopiero w miesięcu grudniu. — 
Maisz dek Mac-Mabón wyjechał wraz z żonę do la 
Forêt a p. Thiers wyjeżdża jutro do Arcachon.

O sprawie hercogowińskićj pisze Journal des 
Débats, jak następuje: „Proroctwa tych/ ^tórzy 
w każdćm małćm powstaniu, w tćj lub owćj/ prowin- 
cyi tureckićj, upatruję zapowiedź groźnych zawikłań i 
sędzę, że sprawa wschodnia dojrzała już do ostatecznego 
jćj rozwięzania, ponownie omylone zostały dzięki po­
rozumieniu mocarstw gwarancyjnych i W. Porcie, która 
trochę późno okazała swę siłę i żywotność. Ostatnie 
przynajmnićj wiadomości z pola walki każę się spo­
dziewać lada chwila zakończenia powstania. Co się 
tyczy Serbii i Czarnogóry, których postawa budzi je­
szcze powne obawy, należy się spodziewać, że rzędy 
tych księstw usłuchają napomnień mocarstw europej­
skich i powstrzymuję się od poparcia zbrojnę rękę se­
paratystycznych dążności pewnćj liczby Słowian, podda­
nych tureckich. Niektórzy utrzymuję, że cała sprawa 
tylko na niejakiś czas odroczonę została. Nie cncemy 
zastanawiać się bliżej nad tę kwestyę. Uwagi nasze 
dotyczę tylko pytania, czy rzęd otomański atawszy się
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panem obecnego powstania, będzie mógł i nadal usu­
nąć przyczyny powstań w różnych częściach swego 
kraju. Do tych przyczyn zaliczyć należy przedewszy­
stkićm ciężary, jakie nadzwyczaj zla admisistracya na­
kłada na chrześciańskich poddanych sułtana. Nie chce- 
my przecież zamilczeć, że przemawiajęc za reformami 
w krajach Porty, nie utrzymujemy bynajmnićj, iż pod­
czas gdy wyznawcy Proroka używają tam wszelkich 
przywilejów, chrześciańscy poddani uciemiężani sę na 
każdym kroku. Prawdę jest tylko to, że tak Maho- 
medanie, jak rajasy uskarzaję się na zły system admi­
nistracyjny, który polega na centralizacyi.“

Journal des Debata opisuje następnie całę 
historyę systemu, jaki trwał aż do Raszyda paszy roku 
1840, i Turcyi zgotował spokój na długie lata — 
i kończy oświadczeniem, aby celem zapobieżenia usta­
wicznym powstaniom, porzucono system Raszyda paszy 
i powrócono do tradycyjnego systemu prowincjonalne­
go samorzędu.

SERBIA.

# Iiiałogród, 30 września. Dzienniki dono­
szę, że ajent rzędu białogrodzkiego w Wiedniu, Zu- 
kicz, przedłożył reprezentantom mocarstw zagranicznych 
w Wiedniu memoryał, w którym składa na to dowo­
dy, że Turcy dopuścili się już po wielekroć narusze­
nia granicy serbskićj. Wiedeńska półurzędowa Pol. 
C o r. pisze o zajściach i panujęcćm w Serbii usposo­
bieniu: „Ruch wojska ku granicy, a zwłaszcza w kie­
runku Aleksnicy, rozpoczęł się na wielkę skalę. Bry­
gada jagodyńska należy do wojska, które tam już wy- 
maszerowało. Jutro (29 września) ma wyruszyć bry­
gada białogrodzka. Ludzie wtajemniczeni nieco więcćj 
w naturę stósunków panujących obecnie między rzędem 
serbskim a mocarstwami nie mogę lub nie chcę uwie­
rzyć, by rozporzędzenia wojskowe Serbii miały chara­
kter zaczepny. Sę tacy, co twierdzę, że Risticz zamie­
rza wojskowemi demonstracjami utrzymać w kraju 
własne swe stanowiskoe (wedle najświeższych doniesień 
oazekuja z Serbii lada chwili upadku jego). Rozkaz 
wydany względem rozlokowania wojska wzdłuż granicy 
nowszćj uległ interpretacji. Wedle tćj interpretacyi sil­
ny kordon na granicy jest wypełnieniem przyrzeczenia 
danego przez rzęd serbski Porcie i mocarstwom, iż 
powstrzymywać będzie serbskich ochotników od spie­
szenia z pomocą powstańczym prowincyom. Ci co w 
ten sposób starają się wytłumaczyć obsadzenie granicy 
łączę z interpretacyę tę także skonsygnowanie całćj 
zdolnćj do noszenia broni ludności aż do 52 roku ży­
cia i zakaz wydawania dokumentów podróżnych. Na­
turalnie, że garstka tych, co takiemi kieruję się ilu­
zyami jest bardzo małą a twierdzenie ich jednę tylko 
poparte okolicznością. — Oto za dni 12 maję się 
odbyć zaślubiny ks. Milana. Stronnictwo pokojowe 
mniema, że związanie rak mlodćj parze miało nastą­
pić wśród huku dział na pobojowisku. Prorocy 
wojenni natomiast wskazuję na to, że rzęd serbski w 
odpowiedzi na zapowiedzianą okupacyę wyspy na Dri- 
nie dał rozkaz, by wojsko serbskie odparło wszel­
ki zakus zmierzający do urzeczywistnienia owćj 
zapowiedzi, z bronię w ręku. Rozkaz ten wtenczas 
nabrałby rzeczywistego znaczenia, gdyby wiadomość 
o notyfikowanym zamiarze Porty obsadzenia wyspy na 
Drinie, uzyskała oficyalne potwierdzenie.

Z Serbii donoszę dłlćj, że pułkownik Alimpets 
zorganizował oddział z 5300 ochotników i oczekuje 
tylko rozkazu do przekroczenia Driny.

Nie znany nam jeszcze dotychczas w całości adres 
mniejszości skupczyny serbskićj. Z urywków jakie od­
bieramy dowiadujemy się tyle, że mniejszość żądała 
prócz wypowiedzenia wojny, ogłoszenia się skupczyny 
jako nieustajęcćj, zniesienia urzędów i sadów obwodo­
wych, żandarmeryi, dalćj ogłoszenia zupełnćj wolności 
prasy i innych reform radykalnych.

CZARNOGÓRA.

# Korespondent T i m e s a wysłany na teatr wo­
jenny, objeżdżał Czarnogórę przyczćm wstąpił do Ce- 
tynii i wyrobił sobie posłuchanie u księcia czarnogór­
skiego. Z rozmowy tćj między księciem a dziennika­
rzem zapisujemy kilka szczegółów. Księże wyraził 
nadzieję, że Austrya równie przyjazną jest powstaniu 
co Czarnogóra. O bezczynności Serbii z wielkićm 
odezwał się niezadowoleniem i oświadczył, że chętnie 
poszedłby z Serbię ręka w rękę do boju z Turkami. 
Mimo wszelkićj sympatyi dla walcięcćj braci i nacisku 
ze strony ludności, nie czuje się uprawnionym do wy­
powiedzenia w pojedynkę wojny Porcie. Żołnierze czar­
nogórscy sę dobrze zorganizowani i uzbrojeni w broń 
odtylcowę i artyleryę, podczas gdy w r. 1862 posługi­
wali się wyłącznie długą, gładka bronię albańską. — 
Obok tego nie brak amunicji a duch wojska jest taki, 
że śmiało wyruszyłoby w pole przeciw liczniejszemu o 
wiele nieprzyjacielowi. Obowiązkiem atoli panującego 
sprawującego sumiennie swe obowiązki jest oszczędza­
nie życia i mienia swych poddanych. Przypomina so­
bie żywo, jak w r. 1862 Crarnogóra wycieńczona i po 
stracie 3,000 swoich wojowników uległa przemocy, a 
gdyby dziś sama jedna zerwała się do wojny, docze­
kałaby się niezawodoie tego samego losu. Za to je­
dnakże nie można brać na siebie odpowiedzialności. Zre­
sztą oświadczył dalćj księże, że nie idzie mu bynaj­
mnićj o io by grać v powstaniu jaką rolę. Owszem go­
tów jest na wypadek, gdyby mocarstwa zechciały za­
gwarantować prowincyom objętym powstaniem samo­
rząd, użyć całego swego wpływu do zaniechania jak 
najprędzćj kroków nieprzyjacielskich. Bez tćj rękojmi 
niepodobnćm byłoby mu objęć rolę pośrednika. Po­
wstańcy sę Czarnogórcom narodem pobratymczym i dla 
tego >odJ ostatnich maję prawo oczekiwać co najmnićj 
moralnćgo poparcia a tego właśnie księże nie może 
im na /aden sposób odmówić.

Naród jegpstanąlby przy nim na wypadek, gdyby 
chciał iść dalćj jak jeden mąż, on (książę) jednakże 
uwzględniwszy wszystkie okoliczności, uważa zaprze­
stanie krwi rozlewu za nader ważne i pożądane, nota­
bene gdyby równocześnie danóm było rajasom zape­
wnienie, iż położenie ich gruntownie się zmieni. Książę 
poczytuje misyę konsulów za najzupełniój bezowocną 
a to z powodu, że takowa opiera Bię na obiecankach 
tureckich a doświadczenie chrześcian poczynione co do 
spełnienia tych przyrzeczeń nader niekorzystnćj sę na­
tury. Następnie dotknął książę sympatyi narodu an­
gielskiego i apelował do jego poparcia.

Inny korespondent T i m e s a a zwłaszcza wiedeń­
ski rozpisuje się w sposób następujęcy o stósunku księ­
cia czarnogórskiego do Porty: O ile się zdaje, zosta­
wał Constant EiFendi, specyalny komisarz W. Porty 
w Cetynii przez cały czas powstania z rzędem czar­
nogórskim w układach względem uregulowania gra­
nicy i innych kwestyi. Czarnogóra postawiła przy tćj 
sposobności następujęce żądania: Naprzód aby wolno 
było tratwom i łodziom spławianym Riekę zawijać do
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. :ora Skutarskiego i ztąd przez Bayonę do morza 
Bałtyckiego; powtóre by gubernatorowie Bośni i Al- 
1 nii korespondowali odtąd z rządem czarnogórskim 
hezpośrednio a nie jak dotychczas za pośrednictwem 
ekretarzy; po trzecie dopomniał się rząd czarnogórski 

mianowania ze strony tureckiej stalój komisyi nadgra- 
icznój» któraby zajmowała się badaniem możliwych 

granicy starć; godziła spory na miejscu itd. Do­
tychczas tego rodzaju skargi przechodziły liczne instan- 

I Ze i tak szły naprzód do Carogrodu i nim załatwiono 
sje z licznemi formalnościami, śledztwo racyonalne było 
niemożliwe. — W końcu domaga się Czarnogóra wy- 
ołaty 70,00J guldenów, którą kwotę zobowiązała się 
wypłacić dawnićj Turcya jako kompensatę w kwestyi
ureo-ulowania granicy.

HERCOGOWINA.
:)'? Sprawa hercogowińska wiruje ciągle około po­

kojowej działalności konsulów mocarstw zagranicznych. 
Wiedeńska Pol. C o r. zamieszcza pod tym względem 
kilka szczegółów, które miała otrzymać od jednego z 
poselstw carogrodzkich trzech mocarstw północnych. 
Oto co pisze: Doniesienie nasze konstatuje przedewszy- 
stkićm, że misya pokojowa, choć da się powiedzieć tyl­
ko o jednej części konsulów, nie minęła bezowocnie. 
O.razem konsulowie wysłuchawszy różnych życzeń po­
wstańców uzyskali podstawę, na którćj może toczyć się 
delćj tak dyplomatyczna działalność posłów w Garc- 
grodzie jak i konsulów. Co się tyczy uchwały trzech 
mocarstw północnych, która ma posłużyć koosulom za 
insirukcyą niejako w ich konferencyach z Sever paszą 
i ma związek do ułożenia jakiego praktycznego proje­
ktu pojednawczego, donoszą nam, że uchwała ta znaj­
duje głównie swą podstawę w domaganiu się powstań­
ców zawieszenia broni. Ambasadorowie trzech mo­
carstw wychodzą w tój mierze z tego założenia, że je­
żeli domaganie się to ma być uznane jako godne uwzglę­
dnienia, inicyaty wa do tego uznania może wyjść jedynie 
cd reprezentantów tureckich w komisyi pacyfikacyjnćj. 
Ambasador angielski i poseł włoski byli zdania, że 
dopóty im stać należy przy zasadzie nieinterwencyi, 
aż nie otrzymają pod tym względem ze strony swych 
rządów potrzebnych instrukcyi. Lecz w (tym nawet 
razie, gdyby mocarstwa te wzbraniały się brać nadal 
w bieżącćj kwestyi udział, mocarstwa nie dałyby się 
powstrzymać od prowadzenia dalój zapoczątkowanych 
przez me układów ; w jednym tylko punkcie doniesie­
nie nasze carogrodzkie nie zgadza się z ostatniemi tele­
gramami.

Tyczy się to twierdzenia, że żądania powstańców 
względem dania im rękojmi ze strony mocarstw, iż 
przyobiecane im reformy zostaną sumiennie przepro­
wadzone, są niedopuszczalne. Rzekomo ta niedopusz­
czalność — pisze- nasz korespondent carogrodzki, może 
polegać jedynie na nieporozumieniu, nie podlega bo­
wiem notorycznie żadnój wątpliwości, iż właśnie rę­
kojmie mocarstw muszą być uważane jako niezbędny 
warunek powodzenia przedsięwzięcia pacyfikacyjnego. 
Wyjawienia naszego sprawozdawcy carogrodzkiego koń­
czymy przekonaniem, że nadzieje ambasadorów caro­
grodzkich względem osiągnięcia praktycznego sposobu 
uspokojenia prowincyi powstańczych nie są iluzory- 
cznemi.

W piśmie datowanćm z Raguzy do wiedeńskiego 
T a g b 1 a 11 podaną jest korespondencya prowadzona 
pomiędzy mocarstwami a przywódzcami powstańców. 
Korespondencya ta składa się z dwóch dokumentów, 
które brzmią jak następuje:

I»
Do Michała Ljubobraticza, Luki Petkowicza, 

Trifko Wukałowicza, w obozie Sjemacdo pcd Regovi- 
Łte. Na rozkaz wszystkich naszych rządów prosimy 
o konferencyą, celem naradzenia się nad położeniem 
chrześcijan w Hercogowinie.

Na tę konferencyą przyjdziemy jako przyjaciele 
bez żadnego Memuv (turecka autoryzacya), bez Askers 
i Zapties (żołnierze i tureccy policyanci.)

Przesyłamy wam nasze pozdrowienia.
Trzebinia, 5/17 września 1875.

W assic. Lichtenberg. Durando.
II.

Na wezwanie to odpowiedziano w protokule w spo­
sób następujący:

1) Bez reszty przywódzców hercogowińskich nie 
mogą Bię Michał Ljubobraticz, Luka Petkowicz, Trifko 
Wukałowicz wdawać <v porozumienie z konsulami mo­
carstw, bo obecne powstanie jest powstaniem całćj Her- 
cogowiny.

2) Aby wszyscy przywódzcy zebrać się mogli, po­
trzeba czasu, dla tego potrzebne jest na dni kilka za­
wieszenie broni.

3) Na przypadek zawieszenia broni, mają tureckie 
wojska pozostać w tych samych pozycjach, które zaj­
mą w dniu zawarcia zawieszenia broni.

4) Miejsce na zebranie ma być wybranem albo na 
czarnogórskićj, albo na austryaękićj granicy.

5) Komisya ma się składać z europejskich komi­
sarzy, z wykluczeniem tureckiego reprezentanta.

6) Zaproszenia na konferencyą mają wyjść od 
europejskich komisarzy.

Brezcnik, dnia 7/19 września 1875.
Wygotowano w imieniu Michała Ljubobraticza, 

Luki Petkowicza i Trifko Wukałowieża przez jene- 
ralcego pełnomocnika Dr. Kosta Gruicz.

©¡stetel© telegramy®
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 1 października. Książę serb­
ski doręczył wczoraj W. Porcie depeszę rządu, 
w której użala się na naruszenie granicy przez 
inaroderów tureckich, którzy zabili kilka osób, 
pozabierali bydło i zrabowali kościół. Dzisiaj 
doręczył ks. Milan drugą depeszę reprezentan­
tom mocarstw równobrzmiącej treśći.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 2 października.

. — * Zebranie wyborców z parafii św, Wojciecha od- 
*dę jutro o godzinie 3ej po południu na sali hotelu sa-

— * W sprawie ks. Schroetera, obecnego dyrektora
seminaryum nauczycielskiego w Fuldzie, przeciw dyrektorowi 
baronowi Korff, przesłuchano, jak donosi Fuldaer Ztg., w są­
dzie powiatowym poznańskim dnia 25 mz. jako świadków pro- 
wincyonalnego radzcę szkólnego p. Tschackerta i byłego radzcę 
regencyjnego i szkólnego p. dra Milewskiego. j

— * Wedle Knryera Poznańskiego odebrał ks. pro 1
boszcz dr. Jażdżewski ze Zdun na powtórne zapytanie co ■ 
do reskryptu ministra wyznań p. dra Falka, objaśniającego nie- i 
które przepisy ustaw majowyoh, odpowiecź: !

„że mu ministerstwo nie może udzielić tego reskryptu ’ 
a zwłaszcza podać treśoi restrykcyi, które modyfikują te­
nor reskryptu przez Germanią ogłoszonego, ponieważ 
są to tajemnice administracyjne (des Verwaltungsdienstes), 
któryoh wyjawić mu nie wolno.“

— * Prokurator szamotulski wytoczył śledztwo o słu­
chanie spowiedzi św. na odpuście Przemienienia Pańskiego w 
Białężynie ks. Mrówczyńskiemu z Długiój Gośliny, ks. Us- 
sorowskiemu ze Skoków, ks. Kurzawskiemu z Rożnowa 1 
i ks. Słomińskiego z Potulic. Tsk samo ma być wytoczone j 
śledztwo wszystkim duohownym, którzy na odpustach Wniebo- i 
wzięcia i Narodzenia N. M. P. w Dąbrówce kości elnój byli i 
czynnymi.

— * P. Józef Fajans otworzył w Gdańsku dom komiso­
wy i ekspedycyjny.

— * P. Adam Grabowski złożył na dniu 1 października 
przy kamergeryoboie berlińskim egzamin na referendaryusza.

— * Klasztor w Bysławku już jest opustoszony. Był
tam 23 września landrat dr. Webr, który rozkazał ostatnim dwom 
zakonnikom, gwardyanowi i braciszkowi, 1 października klasztor ‘ 
opuśoić. i

— * Do klasztoru w Zamartem, w którym znajduje się i 
pod zarządem O. Reformata Karola Szulca przytułek'dla wysłu­
żonych księży świeckich, przybył w przeszłym tygodniu z po- • 
lecenia regenoyi landrat chojnicki dr. Wehr i zakazał wszystkim i 
zakonniKom, księżom świeckim i prezesowi ks. Szulcowi wyko- I 
nywania czynnośoi duchownych; pozwolił tylko odprawiać cichą . 
mszą św. Wypytywał się także ks. Szulca, przez kogo i na > 
jakiih waiunkaoh ustanowiony został inspektorem domu księży ' 
emerytów. Ks. Szulcowi powierzony został ten urząd od wła- I 
dzy biskupiój jeszcze przed „majówkami“ w r. 1870.

— * Do dozoru kościelnego w Grodzisku wybrano na
dość burzliwóm podobno posiedzeoiu, jak do Posener Ztg. 
donoszą, odbytćm pod przewodnictwem właśoiciela folwarku p. 
Mieczkowskiego w dniu 29 mz. prócz trzech członków ze wsi, 
z miasta pp. Aleksandrowicza, dra Bendowskiego, Bibrowicza, 
Mieczkowskiego i Stieblera. j

— * Urzędnik stanu cywilnego, burmistrz Reimann j
w Lesznie, znany już z tego, że wydał głośne swego czasu roz­
porządzenie co do fraków, oświadczył teraz, że ślubów cywil- ! 
nych dawać tylko będzie w środy każdego tygodnia. :

— * Bank kredytowy Donimirski, Kalkstein Dyakowski j 
i Spółka w Toruniu przeniósł się już, jak donosi Gaz. Tor, t 
do domu własnego na ulicy Mostowój nr. 36 i od 1 bm. biura j 
swoje tam otworzył. Jak wiadomo, gmach Banku świeżo w ; 
tym roku wzniesiony został, według planu i pod kierownictwem i 
radzcy budowniczego pana Hebanowskiego. Budowa poszła 
bardzo szybko a choć do ostateoznego wykończenia jeszcze nie­
jednego potrzeba, biuro dziś już w wspaniałych lokalach dobrze 
pomieszczone.

— * Landratem powiatu tucholskiego, niedawno utwo­
rzonego, ma być mianowany hr. Koeuigsmarck z Kamieńca.

— * Targ na bydło rozpłodowe w Toruniu. Od pana 
Edwarda Donimirskieg o z Łysomio dochodzi nas pismo, 
że zmuszony wyjechać na kilka dni, prosi, aby zamówień miej­
sca na targowisku toruńskiem 7 bm. panowie wystawcy nie wy­
syłali już teraz do niego, ale raczśj do p. Antoniego Kalk­
st ein a, Plnskowęsy pod Chełmżą (Culmsee). (Gaz. Tor.) ,

— * Między Golubiem a Kowalewem przesiała od dnia 
dzisiejszego kursować poczta osobowa. Omnibus w to miejsce 
urządzony będzie miał kurs następujący:

1. Z Golubia wyjeżdża 4.30 rano, na dworzec w Kowale­
wie przyjeżdża o 6.5 rano do pociągu z Ostródy do Piły, który 
od 6.34- 6.36 jest w Kowalewie.

2. Z Kowalewa do Golubia o 8.5 rano (po przybyciu po- 
oiągu pospiesznego z Bydgoszczy ku Wystrueiowi o 7.48) w 
Golubiu o 9.40 r.

3. Z Golubia o 11.15, w Kowalewie o 12.50 do pociągu 
osobowego z Piły do Wystruoia o 1.2 po południu.

4. Z Kowalewa o 1.12 po przybyciu wyżój wymienionego 
pociągu o 1 godzinie, w Golubiu o 2.47.

5. Z Golubia o 6.45 wieczorem, w Kowalewie o 8.20 wie­
czorem, do pociągu osobowego z Pity do Osterody o 8.2).

6. Z Kowalewa do Golubia o 9.45 wieczorem po przy­
byciu wymienionego pociągu osf8«3“ w Golubiu o 10,20 wie­
czorem.

— f W Warszawie zmarli: fgnacy Kwiatkowski, 
współpracownik Gaz. Wars z., i . .ntoni Zaleski, kasyer 
Teatru wielkiego.

— * Kaźmierz Kaszews1'.': przełożył wierszem na nasz 
język tragedyą Wilbrandta. A:.» i Messalina.

— T Projekt szkoły. Gaz. H »¡n d 1. dowiaduje się, iż 
podobno w Warszawie Krzątają się około założenia niższego za­
kładu naukowo-bandlowego dla kobiet. Łączyłby on w sobie po 
części cel zakładów rękodzieł iczych, w głównym zaś stopniu 
kształciłby młode kobiety, pragnące poświęcić się zajęciom skle­
powym, buchhalteryi w składach i zakładach i ekspedycyi w ma­
gazynach.

— * Wykopalisko. Robotnik administratora majoratu 
Glanowa, w gminie Jungracie, w powiecie olkuskim, Nowak, 
orząc ziemię, znalazł kilkadziesiąt sztuk starożytnej monety sre­
brnej jedi.ego stempla i wartości. Z porównania monety z wi­
zerunkami znalezionych w rozmaitych czasach stiroży tnych mo­
net polskich, opisanych w dziele Stronczyńskiego: Pieniądze 
Piastów, okazuje się, że to denar srebrny z czasów żony Mie­
czysława II Ryksy, która po śmierci męża rządziła krajem w 
imieniu nieletniego syna swego Kazimierza (1034—1040).

— * P. Leon Zaleski, obywatel miasta Lublina, otrzy­
mał koncesyą na pismo p. t.: „Gazeta Lubelska.“ Dotąd 
dzielnie prowadzony przez p. Głębockiego „Kuryer Lubelski“ 
ma zmienić się podobno na_publikacyą codzienną.

— * Przygody p. Woynara w Wiedniu. Zabawną hi­
storyjkę opowiadają dzienniki wiedeńskie. Przed kilkoma (laia- 
mi przybył wieczornym pociągiem drogi żelaznój zachodniój do 
Wiednia obywatel z Królestwa p. Wojnar. Złożywszy rzeczy 
swe w hotelu wyszedł natychmiast ażeby rozejść się po mieście, 
a tyle był nieostrożnym, że nie zapamiętał ani godła hotelu, ani 
ulicy. Powietrze było dżdżyste i chłodne, p. Woynar wstąpił 
więc do najbliższój — jak mu się zdawało — kawiarni. W go­
dzinę późuiój chciał powrócić do swego hotelu i tu zaczynają 
się jego przygody. Napróżno przebiegał we wszystkioh kie­
runkach ulice i ulicz.ki położone w pobliżu kawiarni — botel 
znikł bez śladu. W oryentowaniu się wielce utrudniająca dlań 
była i ta okoliczność, że nie zna język niemieckiego. W końeu 
dopadl posługacza publicznego, który ze słowa „hotel“ zrozu­
miał iż cudzoziemcowi chodzi zapewne o nocleg, ile że pora 
była już dość późna. Zaczął przeto oprowadzać zbłąkanego po 
wszystkich hotelaoh po kolei, lecz nie tylko że nie było pomię­
dzy niemi hotelu, w którym p. Woynar złożył rzeczy, ale na 
nieszczęśoie wszystkie albo tak były przepełnione przejezdnymi 
że nie miały numeru wolnego, lub też nie chciały przyjąć wpra- 
szająoego się przybysza beztłumoków, tłumacząo się odnośnemi 
przepisami. „Panie komisarzu! — mówił na drugi dzień p. 
Woynar do urzędnika pulicyi, któremu nocne swe przygody 
opowiedział — na Syberyi nawet nieby mi podobnego zdarzyć 
się nie mogło!“ Biedaczysko bowiem całą noc chłodną i dżdży­
stą przepędzić musiał pod gołem niebem i dopiero z rana dzię­
ki opiece polioyjućj umieszczony został w hotelu National. 
Nie mało kłopotu ma teraz polieya z wyszukiwaniem hotelu, w 
którym złożył swe rzeczy wartości 400 złr. Jest wszakże na­
dzieja, iż szczęśliwszą będzie w tym względzie od p. Woynara.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 3 października 
Kandyda męcz ; w kalendarzu słowiańskim Siemiana.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 5, zachód o godzinie 
5 minut 32.

Dnia 3 października 1609 pobicie Szwedów pod Rewlem.
— 1654 Moskale wchodzą do Smoleńska. — 1671 Turcy po­
dnoszą wojnę. — 1706 Stanisław Leszczyński zaprzysięga pacta 
conventi.

Pojutrze w poniedziałek dnia 4 października Franciszka 
Seraf.; w kalendarzu słowiańskim Bratysława btog.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 7, zachód o godzinie 
5 minut 30.

Dnia 4 października 1509 bitwa z Wołochami na Pokuciu.
— ¡576 sejm w Toruniu. — 1582 sejm w Warszawie. — 1705 
koronacya, Stanisława Leszczyńskiego. — 1831 wojska polskie 
wchodzą w kordon pruski.

stra spraw zagranicznych do zaniechania przed­
łożenia księgi czerwonej*, wyraża swoje za­
dowolenie z powodu, że międzynarodowa poli­
tyka monarchii owianą jest duchem pokojowym 
i wypowiada zaufanie do polityki, jaką minister 
spraw zagranicznych kierował się dotychczas w 
obec wypadków na Wschodzie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Kórniczanina wyszedł z druku nr. 17 i zawiera: Ja­

kie mamy pisma ludowe? — Garbarstwo. — Przewodnik dla 
szewców, — Towarzystwa przemysłowe. — Wiadomości miej­
scowe. — Gonieo redakoyi. — Inseraty.

* Teatr. Dziś i jutro Majstrowa z Chwaliszewa. 
ruńai~’* ^>ocif,'S ostatni wieczorny kolei poznańsko-to- 
¿ort . le«ł 8» ćźnił się dnia wczorajszego o 60 mimit czyii o crłą

~~ * Liczba zapowiedzi w tutejszym urzędzie stanu cy- 
nego doszła obecnie do 77.

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono złotą broszę.
,, " * Tutejszy król, urząd katastrowy znajduje się te-

Przy Strzeleokiój ulicy nr, 23 na I. piętrze na lewo.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 2 października. Sprawozdanie 
wydziału delegacyi węgierskich dla spraw zagra­
nicznych uznaj e powody, które zniewoliły mini­

jący byli zadowoleni, jeżeli zdołali ostatnie osiągnąć ceny. By 
dła rogatego przedniego niebyło na targu, za średnie 
płacono 64-58 a poślednie 36-39 J(f per 100 funt, wagi mięsa. — 
Nierogaoiznę choć zwolna ale wszystką sprzedano, ponieważ 
restauratorowie i szynkarze zaozynają się już zajmować robie­
niem kiszek i wędzeniem mięsa; wedle jakośoi płacono za nią 
52-60 Jl# per 100 funtów wagi mięsa. — Za oielęta płacono

; średnie oeny. — Bez ożywienia zupełnie był handel skopów; 
kupiono bowiem bardzo tylko mato sztuk na rzeź i płacono 
wedle gatunku 14-23 per 45 funtów.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 2 października.

BAZAR. Hebanowski z Bielaw, Ostaszewski z żoną z Galioyi, 
Węsierski z Starkówoa, Modlibowski z Kromolic, dr. Szuł- 
drzyński z Siernik, Rożnowski z Arcugowa, panie Reko- 
wska z Kosznt i Skarżyńska z Królestwa Pol.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Laskowski z synem z Ru­
nowa, Głębocki z Psarskiego, Ostrowski z Ooudna, Niklas 
z Edwardowa, Wicbrowski z Żnina, Martnik i Hiibner z 
Orzeszkowa, Fel. Ogrzanowski, Tad. Karoński i Lud. Chy­
lewski z Komat pod Strzałkowem, pani Michalska z córką 
z Siedleo.

HOTEL PARYSKI. Landsberger z Chojny, Meisner z Rudek, 
Ośaiałowski z Szydłowio, ks. Kielczyńaki z Czerlejna, 
Zoczyń8ki z Witkowa, Kowalski z Rybna, Werder z Kodło- 
wa, Vogt z Hali, pani Leczozyńska z Berlina, Salinger z 
Kościana, Bohne z Ostrowa, Seidel z Konina, Bieliński z 
Rogoźna, Sohmiiit z Gdańska, Abraham z Głogowa, Köhler 
i Breslauer z Berlina, Weiman z Hamburga, Soczyński z 
Warszawy, Sieburg z Frankfurtu n/M., Kiämer z Wrooia- 
wia, Baltioger z Erfurtu, Zimmer z Królewoa, Springer z 
Szczecina, Witt z Hanoweru.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Manlto i panny Ratach z Ber­
lina i Laura Prove z Merseburga, Bab z Celichowa, Haase 
z Wschodnich Prus, Steinike i Ansion z Włocławka, Potwo­
rowski z Chłapowa, Camler z żoną z Torunia.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
(W.) Poznań, 2 października. Sprawozdanie tygo­

dniowe z obrotu ziemiopłodów. Z początkiem tygodnia 
zmienne zapanowało powietrze; dni były obłodne naprzemian i 
dżdżyste. Zasiewy w większój częśoi pokońozone i tylko więksi 
właściciele z niemi jeszcze zalegają. — Doniesienia z zamiejsco­
wych targów zbożowych brzmiały dość stale; z Anglii miano­
wicie nadchodziły wiadomości o lepszych cenach targowych. 
Na nasze targi słabe tylko nadchodziły dowozy; w ostatnich 
zaś dniaoh ustały takowe prawie zupełnie w skutek świąt ży­
dowskich. Obrót był mało ożywiony. Żądania bowiem na eks­
port były tylko słabe a i konsumenci tutejsi najniezbędniejsze 
tylko kupowali potrzeby. W obeo takiego położenia z trudno- 
śoią zdołały się ceny utrzymać; zboże jare stosunkowo lepiój 
się zbywało. Kolejami wysłano od dnia 24 września do 1 pa­
ździernika: 128 węcpli pszenicy, 243 w. żyta, 17 w. jęczmienia, 
28 w. owsa, 7 w. grochu i 123 w. nasion olejnych. Notowanie 
było następujące: pszenica 180-216, stara do 240 Jltf per 
1050 kilo; żyto 147-162, najpiękniejsze do siewu do 177 
per 1C00 kilo; jęozmień 138-153 Ji# per 925 kilo; owies 
87-96 Jif per 625 kilo; groch na paszę 186-195, do gotowania 
216-231 J(# per 1125 kilo; tatarka 131-141 Jlp per 875 kilo; 
nasiona olejne stalćj; mąka pszenna nr. O i 1. 15-17.50, 
rżana nr. 0 i 1. 11.50-13 -///.' Psr kilo.

Na giełdzie. Żyto. Przy słabym obrocie było usposo­
bienie przez cały tydzień slale. Sprzedających było stósunko­
wo mało, z prowincyi nadchodziły od producentów na później­
sze termma zlecenia do sprzedaży a zresztą był udział zamiej­
scowych interesentów mały. Płacono na jesień i październik- 
listopad 148-150, listopad-grudzień 149-151, grudzień-styczeń 
150-152, Ha wiosnę 153-155 „/($ per 1000 kilo.

Okowita. Nagła na zamiejscowych targach zniżka wy­
warła i na targ tutejszy bardzo niepomyślny wpływ; w skutek 
podwyższenia dyskonta bankowego mianowicie zapanowała o- 
koło połowy tygodnia formalna panika. Na wszystkie termina 
przeważna podaż, w obeo której kupcy w małój tylko liczbie 
byli reprezentowani, którzy zresztą wielką okazywali wstrze­
mięźliwość, tak że przy niższych cenach rozwinął się ostatecznie 
interes bardzo ożywiony. Wszystkie prawie gorzelnie rozpo­
częty już kampanią a dowóz świeżego towaru był dość wielki. 
Odbytu na zewnątrz nie ma żadnego. Płacono na wrzesień 
49 20-48.80-49, październik, listopad i grudzień 48.80-47.80-46.80, 
styczeń 49.20-48.20-47.30, na wiosnę 60.80-50-49.20 per 100 
litrów a 100 proc.

Wrocław, 1 października. I w ostatnim tygodniu 
piękną po większej części mieliśmy pogodę, lecz temperatura 
bardzo się oziębiła, termometr bowiem z rana nie więoój wska­
zywał jak 1 do 3 stopni ciepła. W niektórych nawet, wyżój 
położonych okolicach Szląska, już się i śnieg raz po raz zjawiał.

Jakkolwiekbądź, stan atmosfery w ogóle pod względem 
rólniotwa nie do życzenia nie pozostawia i wszelkie roboty w 
polu jak najpomyślniój naprzód postępują.

W handlu zbożowym od przeszłego tygodnia nie wielka 
zaszła zmiana i ciągle jeszcze na wszystkich plaeaoh uporczywy 
panuje zastój. Sprzedająoy bowiem niemniej jak kupująoy zaj­
mują postawę wyczekującą i obie strony przyjęły hasło: po­
wściągliwość. Z tego powodu więo, gdzie tylko dowóz nie­
co jest większym niż tego wymagają chwilowe potrzeby miej- 
scowój konsumcyi, zaraz tóż ceny ulegają zniżce, która lotem 
błyskawicy i inne ogarnia targi.

Nowy Jork posiada w magazynach swoich tylko 560,009 
bush. pszenicy, co zaiste wcale zbyt wielkićj nie przedstawia 
obfitości; to tóż usposobienie placu widoczną okazuje stałość.

W Anglii dowóz krajowój pszenioy bardzo był mierny, 
lecz import zagraniczny znacznie większy niż w roku zeszłym 
o tymże czasie. Ceny jednak w ogóle nie wielkiój uległy zni­
żce, a nawet piękne przeszłoroczue ziarno żadnój nie poniosło 
straty.

Na francuzkioh targach pod naciskiem zawsze jeszoze 
obfitego importu słabe przeważa usposobienie, lecz notowanie, 
dzięki niezłamauój powściągliwości sprzedających, nieznaczuój 
tylko doznało zmiany.

W Belgii i Holandyi przy małym ruchu słabe pano­
wało usposobienie.

Południowe Niemcy, Austrya i Węgry żadnego 
większego nie objawiają życia f ceny nieco notują słabsze.

W półnoonyoh i śród kowyeh Niemozech głęboka 
w handlu panuje cisza i pomimo niejakich fluktnaoyi — gdzie 
czasem zwyżka widocznie przebija — oeny jeszcze postępują 
w kierunku zniżki.

Na ostatniej giełdzie naszój notowano . 1000 kil. pszenicy 
na ten miesiąo i aż do listopada 193 J(p, na listopad-grudzień 
196 tyleż żyta na ten miesiąo i aż do listopada 152.50 
na listopad-grudzień 155 Jif, na kwiecień-maj 159 Jiy.

Na targu naszym przy miernym dowozie stare ziarno psze­
nicy i żyta łatwego i po’dość stałych oenach znalazło kupca;

rzep — bardzo stale.
Marki.

(200 ft.)

owies dobre utrzymuje ceny 
Notowano :
Pszenicę za 100 kilo.

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wykę
Łubin

»
Rzep
Rzepik

białą
żółtą

15,00 
14,20 
13,00 

. . 12,50

. . 12,50

. . 16,50

. , 16,00
ż'łty 12,50 

niebieski 11,50 
. . 26,50

25,00

22,00
21,00
17,00
17,00
17,20
18,90
19,00
13,50
13,00
28,00
27,75
48,00
68,00

Koniczynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną 40,00 
» „ „ białą 38,00

Okowita bez zmiany; za 100 litrów (100 kwart polsk.) 100°|„ 
Trał, w miejscu 45.50 Jip, na ten miesiąo i aż do grudnia 46.60 
•AF) na kwiecień-maj 50.— Jip,

Banknoty austr. 180.80 m. za 100 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 274.— m. za 100 rubli. 

Wrocławski bank komisowy.

* Bydło. Berlin, 1 października. Na sprzedaż wysta­
wiono :

135 sztuk bydła rogatego, 643 szt. nierogacizny, 766 szt. 
oieląt i 1892 szt. skopów.

Przebieg targu dzisiejszego był w ogóle slaby a sprzeda-

Wiadomości giełdowe.

Giełda bydgoska, 1 października.
Pscenioa: stara 185-207, nowa 173-193 m.
Żyto stare------ , nowe 141-149 m.
Jęczmień: stary 145-150, nowy 146-156 m.
Owies: stary 165-175, nowy 158-168 m.
Rzepik zimowy 257-261 m. Rzep 254-264 m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 47 50 m. per 100 litrów a 100 %

Giełda berlińska, 1 października.
Pszenica: per 1000 kilo w miejsou 174-200 marek wedle

gat żąd.; biała polska —-— płao., pstra polska--------- mar.
z kolei płacono, na październik i październik-listopad 200J, — 
listopad-grudzień 206-205-205£, — kwieoień-maj 216|-216-215| 
mar. płao.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 140-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie-------- marek z kolei i franoo
z dworca, nowe rosyjskie — ----- marek z kolei, krajowe
— marek franco z dworca płao., na październik i październik- 
listopad 147, listopad-grudzień 149— na wiosnę 156 marek 
płacono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 142-182 marek 
płaoono.

Owies per 1000 kilo w miejsou 129-182 marek wedle ga­
tunku żądano, — nowy ozeski-------- , rosyjski---------,
pomorski i meklemburgski-------- , wsobodnio i zaohodnio-
prnski ——— marek z dworca płaoono, — na październik 170|,
październik-listopad 168, listopad-grudzień-------- , na wiosnę
169-170 marek płao.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-233 m,, ca pasze 
175-185 marek płao.

Rzep per 1000 kilo -- - — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olei rzepiowy per 100 kilo w miejsou —. marek 

bez beozki, — z beczką plac., na październik i październik- 
listopad 60., listopad-grudzień 61.3 marek pł.

Olój lniany per 100 kilo w miejseu 58 marek pł.
Olój skalny per 100kilo w miejsou 25. marek pł.
Ok o wita, per 100 litrów w miejscu bez beoz. 48.5 m. pt) 

na październik i październik-listopad 49.1-48.8, listopad-grudzień 
49.3-49, kwieoień-maj 52-51.4-5 marek płaoono.

Giełda wrocłantiha, 1 października.
Żyto: per 1000 kilo stalćj; — na wrzesień, wrzesień- 

psździernik i październik-listopad 152.50 p. i ż., listopad-grudzień 
154.50 p. 155 ź., kwieoień-maj 158-159 m. p.

Pszenioa: per 1000 kilo — na wrzesień-październik i 
paźdz.-listopad 193, listopad-grudzień 196, kwieoień-maj —- 
marek płac.

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek ż.
Owies: per 1000 kilo —.—, na wrzes.-paźdz. 162 płao., 

październik-listopad i listopad-grudzień 162. ż., kwiecień-maj 
164 ż. 163 m. płac.

Rzep per 1000 kilo 267 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo blizkie term, słabo, w miejsou 

60 m. ż.; na wrzesień 59 ż., wrzesień-październik i październik- 
listopad 58.50-58 m. pł. iż.

Okowita per 100 litrów ceny mało zm.; w miejsou46.50 
m. pł. i żąd. 45 pł., na wrzesień, wrzesień-październik i paździer­
nik-listopad 46.40-50, listopad-grudzień 45.70 p., kwiecień-maj 
49.60-50 marek pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

Per 100 kilogr. piękny
fen.

średni pośl. owar
fen.fen.

Pszenioa biała .... 21 _ 19 40 18
„ „ nowa . . 18 75 17 75 15 50
„ żółta stara . . 21 — 19 40 18 ■—
„ nowa . . 17 80 16 10 14 25

Żyto.............................. 17 10 15 10 13 30
Jęozmień stary .... 17 -¿V 15 50 14 —

„ nowy .... 15 80 14 — 12 20
Owies stary . . ( . . 17 60 15 60 15 20

„ nowy .................... 16 80 15 20 13 50
Groch ....... 20 50 19 — 15 60

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową
dla ustanawiania cen targowyoh rzepiu i rzepiku.

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
ó. »Rzep ....... 28 27 25

Rzepik zimowy . . . 26 75 25 50 24 60
Rzepik latowy . . . . — — — _
Lnica.............................. _ ___
Siemię lniane .... 27 — 26 — 24 —

ffiLuisa telegraficzne.
(Notowano z dnia 2 października.) 

S®CZECMN, 2 października 1875.
Stan powietrza: — 
Pszenica: stale 

na paźdż.-listopad 201,50 
na Iistop.-grudzień 203.50 
na kwiecień-maj 215.

Żyto: stale 
na paźdz.-lijtopad 143. 
na Iistop.-grudzień 145. 
na kwieoień-maj 153.50 

Olój rzep.: słabo 
na październik 58.50 
na kwiecień-maj 63.50

Okowita: słabo 
w miejscu 47.40 
na psździernik 47.50 
na Iistop.-grudzień 47.50 
na kwiecień-maj 50.50

Owies — 
na jesień 164.— 
na kwiecień-maj 166.

Olój skalny: 
na jesień 10.90

BERŁIJW, 2 października 1875. 
Stan powietrza: —

Pszen. stalój 
na paźd.-listopad 
na listop.-grudz. 
na kwieoień-maj

to
pocż^tk. kurs

końcowy

201 —

216 50
Żyto: stale 
w miejsou . 
na paźdz.-listop. 
na listop.-grndz. 
na kwiecień-maj
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na paźd.-listopad 
na kwiecień-maj

! Oków, stalój 
! w miejscu 
' na paźdz.-listop. 
i na listop.-grudz. 
> na kwiecień-maj

i
i

kar« i kara 
początk. końcowy

148 — 
147 — 
150 — 
156 —

60
60
64

49
49
51

20
20
30

10
70

Owies: — 
na październik 
na kwieoień-maj

171 — 
170 —

Gal. kol. Kar. Lud.
Pruskie oblig. p. ___
Nowe pozn.list. z. —
Pozn. rent, listy
Kofói żel. państ. 492 —
Lombardy . . 189 50
Aust. losy z 1860 — _
Włoska renta . 72 —
Amerykany 98 80
Austr. ako. kred. 370 50
Pożyozka tureoka 33 60
7’|, °|0 Rumuny — —
Pol. listy likwid.
Rosyj. banknoty —
Austr renta sren. —
Usp. bardzo stale

Dziś o godzinie 6 z rana 
zasnął w Bogu, opatrzony ŚŚ. 

| (Sakramentami (5162)

Jozafat Kuczyński,
O. Reformat z Goruszek.
Eksportacya odbędzie się 

poniedziałek dnia 4 paździer­
nika o godzinie 5 wieczorea 
z domu Sióstr Miłosierdzia v 
Kościanie.
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OBWIESZCZENIE.

Wykupienie i sprzedaż 
(4847) fantów.

W sobotę dnia 23 października rb. 
ostateczny jest termin do wykupienia _________
iakwte^^ Wyrywanie zębów bez bólu

i; • • Lin • za P°mocą Nitro-Oxygenu (Lachgas; do-
pod numerami 2481-2647 l 2628 1 świadczenie co do 600 Narkosów), stuczne) 
2747 do 7920 włącznie. Zastawy wy-¡zęby, plombowanie złotem i kompoz. (5148 
kupywać można w zwyczajnych godzi-j Dentysta C. łlallachow jun 
nach służbowych z rana i po południu.

W środę dnia 27 października rb. 
i dniach następnych odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż tóntów pozostałych w 
lokalu lombardu miejskiego przy ulicy 
Szkólnćj No. 10.

Poznań, 6 września 1875.
Magistrat.

Aukcja inelill.
W poniedziałek dnia 4 października 

rano od 9 godziny sprzedawać będę za 
zapłatą w gotówce przy Sapieżyńskim 
placu No. 6 rozmaite meble jako to: 
szafy mahoniowe, sofy, stoły, krzesła, 
biurko cylindrowe, bufet z marmurową

Po angielsku.
Nauki języka angielskiego, konwersacji, wy- 
owy itd. itd. udziela Mrs. Coulman 
Anglii. Młyńska ulica 38. II. p. na prawo

Poznań, Fryderykowska ulica Nr. 12.

Największy skład

grodziskiego
5 browaru H. Bibrowicza

znajduje się u

W. Sobeckiego
pod Ratuszem.

i * / ----------- •» Świeże
piątą, 2 łóżka z materacami na sprę- C„,..i:„„c x l’|,„:i^ 
żynach, zwierciadła, komody, obrazy 2®r(llHes <1 lliUlie 
olejne, firanki, zegarki dla dam i panów,i Łlbl.
łańcuszki, pierścienie itd. (5141)

Katz, komisarz aukcyjny.
Aukcya

padłyeh zastawów.

minogi
najprzedniejszą oliwę pro- 

wancką do potraw
prawdziwy rosyjski bnlion 

stołowy (4818)
towarze przednim jak najtaniej

Br. Andersch.
przepadłyeh ________ ...

'W poniedziałek 11 ml». , ni dni następnych sprzedawać będę najwięcej:polecaj^ w t2Zarze przednim jak najtaniej 
dającemu przed południem od 9 gódz, przy1 Lł" -1--— — i-
Podgórnej ulicy 14 przepadłe Ba­
sta wy lombardu Warszawskiego: 
rzeczy dla panów i dam, bieliznę, pościel, ze­
garki, rzeczy ze złota i srebra, lipską ma­
szynę do szycia dla szewców itd. [51511

Zindler.
Sądowy kom, aukcyjny, g

Wyszło moim nakładem:

O WEKSLU
jego istocie

i przepisach prawnych.
Napisał (4983)

August Mieczkowski
Dr. ob. pr., asesor pozasł., prokurysta banku 

komisowego w Wrocławiu. 
Poznań, 18*76; str. 96 i 5 tablic. 

Cena 1,50 m. (15 sgr.) 
Nadsyłającym fr. 1,60 [16 sgr.] przesyłam

fr. pod opaską. Księgarniom rozesłałem okaz. 
Drukarnia J. I. Kraszewskiego 

Dr. W. Łebiiiski w Poznaniu.

Prawdziwą chińską
herbatę czarną

funt po 1, P/s i 2 tal. jako i wyborowa

pr ósze czarne
funt po 221/i sbr. poleca

M. Dziegiecki
(2392)___________w Kościanie,
gwieżo paloną (4817]

kawę
' z machiny parowej 
-polecają jak najtaniej

najlepszym gatunku

«Bracia Andersch.

Zbiorowych dzieł

Waltera Skott a
pierwsze^ll zeszytów odebrać 
można w biurze Administra­
cji Dz. Pozn.

Mapa topograficzna
HiBośni i Hercogowiny

jest do nabycia w Eksp. Dzień. Pozn.

”8
nabycia w Eksp. 
po cenie 50 fenygów.

Zebranie
rolnicze powiatu śremskie- 
go odbędzie się w czwar­
tek J m. b. w zwykłem 
miejscu posiedzeń. (5129)

Zarząd.

Zielonogórskie

winogrona
w roku bieżącym wyborne, rozsyła 10 
funt, wraz z opakowaniem i portoryum 
za tylko 3 marki przy frankowanćm 
przesłaniu należności (5096)

C. Krüger jun.
Zielonogóra (Griinberg in Schl.)

Zielonogórskie winogrona
rozsyła brutto funt po 3 sgr. za fran- 
kowanóm przesłaniem należności

Otton Schulz,
właściciel winnicy. (4861) 

Zielonogóra (Griinberg in Schlesien).
"Zielonogórskie wT-^

nogrona
wyborne “‘sÜdf 

funt brutto po 30 fen. poleca
Albert Kilbert,

Zielonogóra (Grünberg in 
Schlesien). (4996)

Co dopićro wyszło:

Kucharz Wielkopolski
600 praktycznych przepisów kuchar­
skich z własnego doświadczenia, mia­
nowicie: przepisy smacznych a tanich 
potraw, smażenia konfitur, przysmaków 
i ciast, przyrządzania lodów, kremów, 
galaret, deserów, konserwów i wędlin 
oraz sekreta gospodarskie zebrał

[5094] Maryaii.
8° 240 str. Cena 2 marki 50 fen.

M. Leitgeber i Spółka.
Mieszkam przy WIE

helmowskiej ulicy w 
aptece. (5076)

Winogrona
o wielkich jagodach, słodkie w nader 
wybornym gatunku, rozsyłam za za­
liczką funt brutto po 2T/2 sgr ztąd. 
Rotłienbnrg a. O. pod Zielonogórą. 
(Griinberg in Schl). (5004)

II. Petzold.

?. (5076;

Or. Pauly.

Fabryka własna i wielki skład 
prawdziwych tureckich i szczecińskich 
lulek, pięknych lasek, parasoli, bili bi­
lardowych i. t. d. Roboty toczkarskie 
wszelkiego rodzaju i reparacye para­
soli jak najtaniój. (4845)

Cezar Mann
Fryderykowska ulica 10, w domu biura 

telegraficznego.

Mieszkam teraz na Wlllielmowskini
placu No. 9, I p. i udzielam lekcyi na 

pcach początkującym i wprawniejszym za
równem wynagrodzeniem.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i łlaiiclieiy,
Skóry na uprząż etc. polecają Ludwika Sorauer, Poznań, Ry- 

Orłowski Co. nek 71 poleca skład swój wszystkich 
Skład skór (4886) [robót z włosów po cenach fa

w Poznaniu. Jezuicka ul. 1. torycznych._____________[5130)

Handel włosów

Donoszę niniejszóm jak najuprzejmićj, że z dniem Igo października
rb. przeniósłem mój (5142)

zakład litograficzny
z Wrocławskiej ulicy na

Berlińską ulicę Nr. 14 obok handlu p. Cichowicza. 
Z uszanowaniemT. Szulc.

^Zielonogórskie winogrona
ML Zielonogóra

(Griinberg in Schl) i

Winogrona do kuracyi j jedzenia
rozsyłam i w roku bieżącym w wyborowym gatunku w pu­
dełeczkach o 10—20 funt, po 3 sgr. za funt.

Przepis użycia bezpłatnie.
M. Jacoby, Zielonogóra

________ ________ (Griinberg in Schl.)
W cliwili^rzeneoiwadzenia się

polecam mój bogaty skład r 5]^

W obić, rolosów i drążków do 
firanek

po jak najtańszych cenach.
Jtynek 90, Yatliail Oa&Hg Rynek 90.
<FUfehbuFgshi eTow. 

ubezpieczeń.
Przepisany statntaini kapitał zakład. 6,000,000 Sir. 

3.000,000 Mr. jako pierwsza emisya.
Towarzystwo to ubezpiecza ruchome przedmioty każdego ro­

dzaju jako, to: meble, towary, sprzęty, owoce, 
bydło, itd. jako też budynki, pod przystępnemi warunkami i po 
stałych premiach przeciw stratom z ognia i gromu 
wynikłym. (5160)

Do przyjmowania ubezpieczeń poleca się

J. Jakubowski
agent w Wrześni.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, że z dniem dzisiejszym przenieśliśmy nasz

. . HANDEL
wma i cygar oraz restauracyą
z Wilbelmowskiej ulicy na Berlińską ol. Wr. 31 
do przedniej kamienicy . Teatru polskiego.

L. Kurnatowski i Spółka.
Poznań, 1 października 1875. (5121)

Z dniem dzisiejszym przeniosłem mój hurtowy

handel cygar
pod Ąr. 28 Fryderykowskiej ulicy (naprzeciwko sta­
rego Ziemstwa). ^12g^

Poznań, dnia 1 października 1875.

€ygara
hawańskie w rozmaitych cenach, papiero­
sy Wellera, tytoń turecki poleca 
Fontowiez, Poznań, Bazar. [5084]

Nowy skład

otworzony zostanie w Poznaniu
z dniem 9 października

¡przy Willielmowstiej ulicy Nr. 18 vis-à-vis Grani Hôtel Je France!
obok Antykwami E. Calliera

(5100) pod firmą

SlbTWIA.

„Sultania“ zaopatrzona w najprzedniejsze gatunki cygar 
tak importowanych jak i z najznaczniejszych fabryk krajo­
wych hamburgskich i bremeńskich, oraz papierosy z naj­
więcej renomowanych fabryk, a mianowicie -Sulimą, 
Wellera (Konopackiego), Przetłeckieg;», Jean 
% Olieis i t. d. poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności i spodziewa się zadowolnić wszelkie jéj życzenia.

Fabryka papierosów i tureckich tytunika papierosów i tureckich
J. K KraiopacM Anna B. Weiler.

(5139)Od dnia dzisiejszego pan

Luzinski
(Grand Hotel de France)

naprzeciwko Antykwami E. Calliera 
ma na składzie wszystkie gatunki papierosów mojćj fabryki.

Drezno, w wrześniu 1875.
>ooooooooooooooooooooo<>c>o<

Powołując się na powyższe ogłoszenie, oznajmiam Szanownćj Pu­
bliczności i Panom kupcom biorącym na tysiące, że odstępuję odpo­
wiedni rabat.

T. ŁHEiÓSi&i.

Mam zaszczyt zawiadomić moich Szanownych odbiorców, że 
od dnia dzisiejszego urządziłem (5158)

dragi skład cygar
przy Berlińskie j ulicy Nr. ^13 obok handlu Wgo Cichowicza.

S. Żychliński
główny skład przy Willielmowskim placu nr. 9, wchód przez bramę.

0>zS\ (-Oz, -a- k «•. L. TZT.a

B. Srynwald.
«äÜSfe, «¿SSila. Jdjgfe. ^ateggle aijgfe tik -^a1,

iSKSfB® fas® Wsi w SKIS ïïBSîRï 
"Ww’»WW WT w W W wi® w W W w w “We

Rosyjskie ^jj
? papierosy ®i
|" JANSENA JOOST & Co. g 

z Petersburga odebrał i poleca 
_■ jak najtaniój (5143) ■_

“i S. Witkowski jun. ■■
■ Wiłhelmowska ulica 8. ■

»la mego 14-go syna, mające 
gó chęc wyuczenia się szfelar- 
stwa, poszukuję prjrncypała.

Walewski
[5152] listonosz wiejski.

Sezon 1875|6.
Co tylko odebraliśmy naszą pierwszą prze- 

! ŚV ’ ’ ’ -------syłkę świeżych (4819)

herbat
polecamy takowe jak najtaniej,

______ Bracia Andersch.
Skład mój Herbaty ehińsiiićj

ostatniego sprzętu uzupełniłem wybo- 
rowemi gatunkami. (5150)

J. N. Piotrowski.
gb r.

Aner b ach 
Posen/.

Wagi decymalne
Wagi/do bydła

Wagi domowe i handlowe 
łańcuchy zgrzebła i szczo­

tki do koili poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Z dniem dzisiejszym otworzyliśmy w Poznaniu przy Berlińskiej ulicy Nr.
32 (obok' Teatru polskiego) pod firmą:

s L. Woźniakowski i Spółka A 
handel hurtowy i ezęśclowy 

H papierosów, tytuni i tabaki, jf
który względom Szanownej Publiczności polecamy. (5157)

Michał Więckowsfii. Ludwik Woźniakowski. A

i w W W W w w w w w w w w

(4985)
Wiłhelmowska ul, Nr. 13, obok król, banku

polecają

wielki wybór francuzko-angielskięh nowość
na porę jesienną i zimową.

Wierni raz przyjętój zasadzie „tarai© a doferze66 oddajemy suknie z wy 
mienionych materyałów przy eleganckiem i starannepi odrobieniu po stosunkowo bardz 
nizkicli cenach, jak to następująca specyfikacya wykazuje:

Kompletne ubrania zimowi
Paleto ty jesienne i zimowe
Pokrycia na futra
Szynele lub burki
Amerykanki
Czarne tużurki i fpaki
Spodnie ' f

Zażądane próby wysyłają się niezwłocznie franko a odbierają się ra koszt

odf
od
od
od
do

24 tal. do 40 tal.
20 >■— do 40 —
16 — do 24 —
20/ —- do 28 —
12 — do 16 —
16 — do 28 —

6 )— do 12 —
odbierają się na koszt.

CHOROBY GARDŁA GŁOSU I UST
1 AliiiEs-Mii■ ^a^ecane w słabościach gardła, chrypce, zapaleniu gardła, zawrzoi*«waeenin w nstaeli, tticlinąceniti oddechowi 
BjlilClEfłif I •■’ytoeyl ” gardle i gębie przez palenie tytuniu, zapobiegają działaniu ltieriiuryiigzu. Lekarze zalecają szczególniej] 

Wlllbliltl Uaztt odziejoni, mówcom, profesorom i śpiewak , m, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła.' W l*a- 
BETUfiMA cyż** w aptece p.Dethan,FaubourgSt. Denis, 90; w Poznaniu w^aptece dra jYIailE.iewicza i Bareikowskiego; w Krakowie waptece p 
U£ I llnfo A Trauczyńskiego, i we Lwowie w aptece p. Wikolasch i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. (36)

(Hodatek)
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